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KAŻDY NOWY MELDUNEK - TO NOWE TYSIĄCE TON PRODUKCJI

Czyn 1-Majowy
I

mas pracujących Polski wzmocni jej silę gospodarczą

--------------------------------------------------------------------------------------- -

Bieg Narodowy — Bieg Pokoju
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WARSZAWA (PAP). Ze wszystkich stron kraju nieprzerwanie płyną 
meldunki o wykonaniu zobowiązań, podjętych przez polską klasę robot­
niczą dla uczczeni-. Święta Pracy. Entuzjazm i zapał, jaki rodzi twór’ 
cza praca pozwalają masom pracują cym naszego społeczeństwo przedter 
minowo realizować postawione w zobowiązaniach zadania.

IF ub. niedzielę m miastach i wsiach całej -Polski tysiączne rzesze 
stanęły do Biegów Narodowych. Mężczyźni i kobiety, młodzież szkol­
na i robotnicza wszyscy zdawali egzamin z przygotowania do zdoby­
cia odznaki „Sprawny do Pracy i Obrony". Wszyscy również uświaaa 
rniali sobie dokładnie, iż Biegi Narodowe są tylko fragmentem nasze 
go wychowania fizycznego, którego celem jest podniesienie ogólnej 
sprawności fizycznej niezbędnej do przedterminowego wykonania za­
dań postawionych nam przez Plan 6-letni oraz walki o utrwalenie po-

Naród rudzieck: 
twórczą pracą buduje 

pokój
MOSKWA (PAP) W poniedziałek 

odbyło się. trzecie posiedzenie sesji 
Rady Najwyższej RFSRR, na którym 
w dalszym ciągu toczyła się dyskusja 
nad budżetem państwowym RFSRR 
na rok 1951. Wszyscy mówcy jedno’ 
głośnie podkreślali, że budżet repu’ 
bliki jest budżetem dalszego rozkwi­
tu ekonomiki i kultury federacji ro* 
•yjskiej.

Sprawozdanie o wykonaniu budże* 
tu za rok 1950 oraz nowy budżet na 
rok 1951 — oświadczył deputowany 
Kowalewski z obwodu kurskiego 
świadczy raz jeszcze o pokojowej 
polityce państwa radzieckiego, dowo> 
dzi, że stalinowska zagraniczna poll’ 
tyka rządu radzieckiego zmierza do 
zapewnienia trwałego pokoju między 
•wszystkimi narodami, odpowiada ży« 
wotnym interesom wszystkich ludzi 
na całym świecie.

Posiedzenie 
Krajowej Rady PoLo;u

llroczysie obchody
65-lecia urodzin E. Thaelmanna
BERLIN (PAP). Dla uczczenia 65 

I rocznicy urodzin Ernesta Thaelmanna 
wodza niemieckiej klasy robotniczej,

Każdy nowy meldunek — to nowe j zamordowanego przez hitlerowców 
tysiące ton produkcji, to nowe tysiące w 1944 roku, odbyło się w Berlinie 
złotych dochodu narodowego, to no- uroczyste zebranie, zorganizowane 
wy krok w realizacji wielkiego Planu przez komitet centralnej i kierownic 
6-ietniego._ . . . two berlińskiej organizacji Niemiec-

,To przecież dla wzmocnienia siły kiej Socjalistycznej Partii Jedności _______________________ <J1n Igospodarczej naszej ojczyzny, dla \ (SED). 
umocnienia frontu pokoju" — mówi ;

Orędzie FIAPP
WARSZAWA (PAP). W orędziu 

wystosowanym przez sekretariat ge’ 
neralny Międzynarodowej Federacji 
b. Więźniów Politycznych (FIAPP) do 
ogólnoniemieckiego kongresu uczes'> 
ników ruchu oporu oraz ofiar woj’ 
ny i faszyzmu w Gelsenkirchen 
(Niemcy Zachodnie) czytamy m. in.:

, Milionowe rzesze FIAPP w pełni 
solidaryzują się z walką, jaką wy, 
niemieccy bojownicy antyfaszystow* 
cy, prowadzicie wspólnie ze wszyst’ 
kimi zwolennikami pokoju w wa= 
<-zym kraju.

Postępowanie władz okupacyjnych 
w Zachodnich Niemczech ujawnia do 
bitnie zamiary wrogów pokoju

Waleria Kańska, przodownica pra­
cy w zakładach wytwórczych apa­
ratury precyzyjnej w Świdnicy. 
Spod jej pracowitych rąk, z szybko 
wirujących szczotek maszyny płyną 
równym strumieniem ostatecznie już 
wykończone bakelitowe części licz­
ników.

ZAPAŁ PORYWA INNYCH
Załoga nadodrzańskich zakładów 

przemysłu łniarskiego w Nowej Soli 
już prawie w 50 proc, zrealizowała 
swoje zobowiązania 1-Majowe, któ­
rych wykonanie przysporzy państwu 
prawie 2 miln. zł.

Robotnicy zaodrzańskich zakła­
dów konstrukcji stalowych w czynie | 
Majowym wygospodarowali ponad 
600 tys. zł oszczędności.

W poważnym stopniu wykonała 
swoje zobowiązania załoga dolnoślą­
skich zakładów metalurgicznych. 
Wielu robotników szczyci się znacz­
nym przekroczeniem podjętych za­
dań.

WYGOSPODAROWANE MILIONY
Pobieżne podsumowanie wartościPARYŻ (PAP). Dni* 15 kwietnia od.

było się w Paryżu nadzwyczajne po- ' podejmowanych zobowiązań 1’Majo’ 
siedzenia krajowej nady pokoju, na wych wykazuje imponujące sumy 
którym omówiono najważniejsze za- i którymi polskie masy pracujące j 
dacia stojące obecn e przed zwolenni wzmacniają silę gospodarczą^ Polski 
kami pokoju we Francji. ,

Na zebraniu uchwalono rezolucję, i 
określającą zadania obrońców pokoju 
we Francji, jaik równeż rezolucję pro- j 
testacy iną 
dowemu, 
Swia+owei

przeciwko dekre+owi rzą- 
zakazulącemu działalności 

Rady Pokoju.

W rocznicę 
proklamowania republiki

POZNAŃ (PAP) Centralna akademia 
młodzieżowa dla uczczenia rocznicy 
proklamowania republiki hiszpańskie; 
odbyła się w Poznaniu. Tłumy młodzie 
iy zapełniły aulę Uniwersytetu Poz­
nańskiego. Umieszczony na podium 
transparent głosi solidarność młodzie­
ży polskie, z walczącą przeciw faszy­
stowskim rządom młodzieży Hiszpanii.

. i jej wkład w dzieło obrony Świato­
wego Pokoju. M. in. realizacja zo­
bowiązań w 284 zakładach produk- 

i cyjnych lubelszczyzny przyniesie 
i państwu ponad 6 miln. zł oszczęd- 
1 ności.

Podjęte w ostatnich dniach zobo­
wiązania robotników Krakowa i oko 
lic przedstawiają imponującą war­
tość prawie 10 miln. zł.

7,5 miln. zł zaoszczędzą w Czynie 
1-Majowym robotnicy woj. koszaliń­
skiego.

163 zakłady produkcyjne woj. po­
znańskiego 
wyrażające 
13 miln. zł.

Młodzież
! przystąpiła do zaciągania „Wart Po- 
! koju", w czasie których postanowiła 
j całkowicie zlikwidować niedostatecz 
ne oceny.

podjęły zobowiązania, 
się wartością ponad

szkolna, ZMP-owska

Strajki i demonstracje w Iranie
TEL AVIV (PAP). Nadchodzą tu 

dalsze szczegóły ostatnich krwawych 
wydarzeń w Iranie.

Według wiadpmości prasowych, 
podczas starć ulicznych w Abadanie, 
w irańskim zagłębiu naftowym, dnia 
12 kwietnia odniosło rany kilkadzie* 
siąt osób. Władze wojskowe areszto* 
towały około 30 przywódców strajku. 
Sytuacja w Abadanie jest w dalszym 
ciągu napięta. Strajkujący robotnicy 
żądają niezwłocznego zniesienia sta’ 
nu wojennego i pociągnięcia do odpo 
wiedzialności sądowej oficerów, któ’ 
rzy kazali strzelać do robotników.

Prasa irańska donosi, że manifesta’ 
cja robotników w Isfahanie trwała 5 
godzin. Uzbrojona policja usiłowała 
zablokować ulice co właśnie dopro’ 
wadziło do starcia. Dwie osoby zgi> 
nęły, a około 30 zostało ciężko ran« 
nych. Władze dokonały aresztowań

LONDYN (PAP). Według napływa’ 
jących tu doniesień z Iranu, strajk 
objął 30 tys. robotników anglodrań’ 
skiego towarzystwa naftowego.

W Abadanie proklamowany został 
strajk powszechny. Znajdująca się 
tam rafineria nafty — największa w 
świecie została unieruchomiona.

PARYŻ (PAP) Z Teheranu donosi 
agencja France Presse, że w mieście 
Kaszan, ośrodku fabrykacji dywanów, 
W odległości 500 km na południe od

iwiecie unieruchomiona
Teheranu, wybuchł strajk 2.000 ro« 
botników, którzy wystąpili w obronie 
dwóch zwolnionych towarzyszy. Do’ 
szło do starć z policją. Dwóch robot’ 
ników zostało zabitych .Strajk ten 
jest pierwszy w historii tego miasta.

koju.
Na zdjęciu: masowy start młodzieży do Biegu Narodowego.

(Foto 1KP)

Górnicy biją rekordy pracy
Wiktor Markiewka wykonał 577 proc, normy

KATOWICE (PAP). —: Z każdym 
dniem potężnieje natężenie pokojo* 
wej pracy w czynie 1’Majowym. 
Górnicy walcząc z ogromnym entuzjaz 
mem o nowe, ponadplanowe tony 
węgla, nieustannie donoszą o wspa< 
niałjch wynikach pracy.

O nienotowanym dotychczas wyni’ 
ku zameldował inicjator współzawod’ 
nictwa długookresowego, rębacz kop. 
„Polska”. Wiktor Markiewka, który 
wespół ze swym ładowaczem ZMP' 
owcem Bernardem Kołochem wykonał 
na chodniku 577 proc, normy.

Wynik Wiktora Markiewki jest o* 
wocem długoletniego doświadczenia i 
racjonalnego podziału pracy, dokona 
nego na podstawie wypracowanego 
przez Markiewkę własnego harmo.no’ 
gramu robót chodnikowych.

Równie świetny wynik uzyskał, 
zwiększający nieustannie wydajność 
swej pracy, rębacz kop. „Pstrowski”, 
Wilhelm Misior, wykonując 550 proc.

Dzia’anra wojenne 
w Korei

PEKIN (PAP). Dowództwo naczelna 
koreańskiej armii ludowej podało 16 
bm., że oddziały Armii Ludowej I o- 
chotnicy chińscy powstrzymali olensy- 
wę; podjętą przez nieprzyjaciela na 
środkowym odcinku frontu.

Dnia 15 kwietnia oddziały Armii 
Ludowe) zestrzeliły 3 samoloty nie­
przyjacielskie.

1.080.000 ton cukru wyprodukujemy w roku 1951

Polska na trzecim miejscu
wśród producentów w Europie

KRAKÓW (PAP). W dniu 16 bm. w Krakowie pracownicy przemysłu zł ^zdobyła cukrownia Szamotuły, 
cukrowniczego i plantatorzy buraka odbyli swą doroczną naradę, któ- i Sztandar przechodni Żarz. Gł. Zw. 
rej celem było omówienie wyników zeszłorocznej kampanii oraz ustalę- ' 
nie dokładnego planu na rok bieżący.

Naukowcy polscy 
wyjechali do ZSRR
WARSZAWA (PAP) W ostatnich 

dniach wyjechała do Moskwy 10- 
osobowa delegacja polskich hem* 
tologów — przyszłych pracowni­
ków Państwowego Instytutu Hema­
tolog! i Krwiodawstwa, znajdujące­
go się obecnie w sładium organi­
zacji.

Na czele ekipy, w której skład, 
oprócz wybitnych fachowców z tej 
dziedziny, wchodzą także 
ci i pielęgniarki — stoi 
państwowego Instytutu 
logii: i Krwiodawstwa — 
Hausman.

W czasie swego pobytu w Związ 
ku Radzieckim delegacja Polska 
zapozna się z najnowszymi meto­
dami « osiągnięciami przodującej w 
świecie hematologii i krwiodaw­
stwa ZSRR.

Pobyt delegacji w ZSRR potrwa 
około 2 miesęcy.

laborao- 
dy rektor 
Hemato- 
dr Artur

Naród niemiecki potępia
rząd zdrajcy Adenauera

usłyszy podczas referendum głos na’ 
rodu niemieckiego, stwierdzający, że 
takie .przedsięwzięcie jest oszukiwa* 
niem narodu i że naród niemiecki nie 
chce mieć z nim nic wspólnego.

Nikt w Niemczech nie upoważniał 
Adenauera do podpisywania takiego 
układu. Podpis pana Adenauera jest 
dla narodu niemieckiego niczym in* 
nym, jak zdradą kraju, za którą Ade= 
nauer będzie musiał odpowiedzieć 
przed całym narodem niemieckim.

BERLIN (PAP). W saskim ośrodku 
przemysłu włókienniczego Meerane 
odbyło się zgromadzenie ludowe i u« 
działem 35 tysięcy osób z okazji mię= 
dzynarodowego dnia wyzwolenia 
więźniów obozów koncentracyjnych. 
Była to zarazem manifestacja na 
rzecz pokoju. Do zgromadzohych 
przemówił premier Niemieckiej Re’ 
publiki Demokratycznej Grotewohl.

Rząd Niemieckiej Republiki Demo’ 
kratycznej • — oświadczył premier 
Grotewohl — będzie popierał ze 
wszystkich sił organizowanie ogólno’ 
niemieckiego referendum ludowego 
przeciwko remilitaryzacji i na rzecz 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami w 1951 roku, w myśl odez» 
wy głównego komitetu do spraw re’ 
ferendum

Rząd Adenauera, który tworzy w
Niemczech Zachodnich nową armię, ku, domagając się podwyżki płac

Strajki w Hiszpanii
। L’ Cl óuł\(

PARYŻ (PAP) Dziennik „Humani- uroczyste 
te“ donosi, że 1300 robotników fa­
bryki włókienniczej „Bertrand y 
Serra" w Manresa (Hiszpania północ 
no-wschodnia) przystąpiło do straj-

Na naradę przybył kierownik Mi­
nisterstwa Przemysłu Rolnego i Spo 
żywczego ob. Hofman.

W wyniku obrad narada ustaliła 
wśród entuzjazmu zebranych, że te­
goroczna kampania winna dać jeden 
milion osiemdziesia.t tys. ton cukru, 
tj. prawie tyle, ile przewiduje plan 
na ostatni rok sześciolatki. Gwaran 
cją realizacji tak śmiałego zamierzę’ 
nia jest m. in. coraz silniej zacie­
śniająca się współpraca robotników 
cukrowni z plantatorami buraka.

W czasie obrad naczelny dyrektor 
centralnego Związku Przemysłu Cu­
krowniczego — .inż. Krzyżanowski w 
obszernym referacie podsumował wy 
niki zeszłorocznej kampanii oraz 
przeanalizował tegoroczne możliwo­
ści. W roku ub. przemysł cukrowni­
czy wyprodukował 955 tys. ton cu­
kru, realizując plan w 115 proc., — 
przy równoczesnym zwiększeniu wy 
dajności pracy o 20 proc, i obniże­
niu kosztów własnych o 6 do 8 proc. 
Tak niezwykle wysoka produkcja, 
cukru pozwoliła na podwyższenie 
konsumcji na jednego mieszkańca 
do 25 kg., tj. ponad 2 razy więcej 
jak przed wojną i postawiła Polskę 
na trzecim miejscu wśród producen­
tów cukru w Europie po Zw. Ra­
dzieckim i Francji.

W roku bieżącym areał plantacyj­
ny buraków ustalony został na 230 
tys .ha do dnia 10 kwietnia kontrak 
tacje przeprowadzono w 98 proc. 
Dalsze meldunki o postępach kon­
traktacji jeszcze napływają. Jedno­
cześnie w cukrownictwie realizowa­
ne są poważne inwestycje, jak: bu­
dowa nowej cukrowni Sokołów, roz­
budowa cukrowni Lublin oraz mo­
dernizacja urządzeń fabrycznych po­
przez instalacje nowych maszyn 
i aparatury w wielu cukrowniach.

Głównym orężem w walce o jak 
najwyższą produkcję i jakość cukru 
będzie dalszy rozwój współzawodnic 
twa i racjonalizacja oraz rewizja 
norm, której domagają się robotnicy 
przemysłu cukrowniczego.

Na zakończenie narady odbyło się 
. wręczenie sztandarów 

przechodnich oraz nagród dla naj­
lepszych zespołów zeszłorocznej kam 
panii. Sztandar prżechodni CRZZ 
dla najlepszej cukrowni w Polsce 
i nagrodę pieniężną w sumie 50 tys.

Zaw. Pracowników Przemysłu Spo­
żywczego za osiągnięcie pierwszego 
miejsca we współzawodnictwie mię- 
dzyokręgowym otrzymał podokręg 
szczeciński.

Samolot USA
naruszył granice Indii
MOSKWA (PAP) Agencja TASS 

donosi z Delhi, że w dniu 29 marca 
nad Delhi pojawił się tajemniczy sa­
molot, którego — jak oświadczył — 
rzecznik sztabu lotnictwa indyjskie 
go — nie udało się rozpoznać.

Dziennik „Svadhinata" podał w 
dniu 13 bm. do wiadomości, że 
„nieznanym samolotem, który nie­
dawno przeleciał nad Delhi, okazał 
się — samolot amerykański.

Prodesiy sp^Mzfelców 
p®*5 i %

WARSZAWA (PAP) W niedzielę 
dn. 15 bm. w dziesiątkach miast, mo­
steczek i wsi odbyły się wiece człon­
ków spółdzielni, protestujących prze­
ciwko próbom usunięć* przed stawi­
cie,sfw* 6 mis.onów spółdzielców pol- 
sk.ch z M ędzynarodowego Związku 
Spółdzielczego.

10.000 dokerów
strajkuje w Anglii

16 bm. wybuchł strajk 10.000 doke­
rów w porcie londyńskim i Birken­
head. Strajk został ogłoszony na znak 
protestu przeciwko pociągnięciu do 
odpowiedzialności siedmiu przywód­
ców Związku Zawodowego Dokerów 
za „podburzanie do nielegalnego 
strajku".

KONKURSU »IKP« 
p n. 

nPo«fr*<>źe 
Furdyqi iSyna«
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Sprawa pokoju jest w naszych rękach

Narody świata wałcza o pokój
Żadne decyzje nie zdławią ruchu setek milionów zwolenników pokoju

RZYM. (PAP) Kom'teł obrony pokoju 
W porcie Genui rzucił hasto zorgani­
zowana krajowe; narady włoskich do- 
kerów — zwoienn ków pokoju.

Incjatywa ta wywołała żywy od- 
dźw.ęk w całych Włoszech, nie tylko 
wśród marynarzy i robotników porto­
wych Jęcz również wśród wszystkich 
warstw ludności, pragnących, by Morze 
Śródziemne staro się morzem pokoju.

NOWY JORK (PAP) Przewodniczący 
krajowego komitetu parki postępowe; 
Stanów Zjednoczonych Benson I sekre 
tarz Baldwin podali do wiadomości, że 
w Ch ca-go odbędzie się specjalna sesja 
tego komitetu, poświęcona sprawie mo- 
bSwcJi wszystkich s:ć do walki o po­
kój — przeciwko tym, którzy pragną 
wtrącić naród amerykański w otchłań 
wojny.

Pomyślny przebieg
Loniraldacii roślin przemysłowych

WARSZAWA (PAP) Pracownicy 97,2 proc. Województwa: poznańskie, 
Zakładów Przemysłu Rolnego i Spo­
żywczego przeprowadzają obecnie 
wśród plantatorów kontraktację — 
m. In. buraków cukrowych, rzepaku I 
jarego, ziemniaków przemysłowych, ' 
tytoniu oraz ziół leczniczych. W br. i 

; akcja ta prowadzona jest z udziałem 
■ ZSCh, Spółdzielni Gminnych, służ-

ma wyzwolonych 
terenach Tyhete

PEKIN (PAP) Na wyzwolonych 
niedawno przez Chińską Armię Lu­
dową terenach prowincji Sikang, 
zamieszkałych w większości przez 
ludność tybetańską realizowana jest 
konsekwentna polityka demokracji 
ludowej oparta na poszanowaniu 
praw i interesów wszystkich naro­
dów i narodowości.

Wyzwolona lu ' iość aktywnie u- 
czestniczy w politycznym życiu kra­
ju włączając się do patriotycznego 
ruchu oporu przeciwko agresji ame­
rykańskiej. Ludność tybetańskiego 
okręgu autonomicznego wzięła czyn 
ny udział w zbiórce podarków dla 
ochotników chińskich walczących na 
Korei oraz dla żołnierzy Koreańskiej 
Armii Ludowej. Obecnie trwają 
przygotowania do akcji składania 
podpisów pod apelem Światowej Ra 
dy Pokoju o zawarcie paktu poko­
ju między 5 mocarstwami.

L’ Humanite o dymisji 
Mac Arthura

♦
PEKIN (PAP) Agencja nowych Chin 

donosi, że wszyscy uczestnicy konfe­
rencji ludów o-demokratycznego Zwląz 
ku Młodzieży Vietnamu podpisał apel 
Światowe; Rady Pokoju w sprawie za­
warcia paktu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami.

♦
SOFIA (PAP) Komitet demokratycz­

nych kobiet Bułgarii wezwał wszyst­
kie kobiety bułgarskie do poparcia 
apelu Śwatowel Rady Poko|u. ,,Spra­
wa pokoju — glos! odezwa — jest w 
naszych rękach, jesteśmy obowiązane 
do jej obrony. Niech żyije front po­
koju z Związkiem Radzieckim I z Cho­
rążym Pokoju Józefem Stalinem na 
czele I"

*
PRAGA (PAP) W Czechosłowacji 

' trwa tzw. „pochód pokoju", który ster 
się masową manifestacją ludności na 

I rzecz zawarca paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami. Tyl­
ko w dniu 14 bm. w w ecach i demon­
stracjach, zorganizowanych w ramach 
„pochodu pokoju", wzięto udział ppe 
szło sto łys. mieszkańców Czechosło­
wacji.

♦
PEKIN (PAP) Z Phenianu donoszą, że 

odbyto się tam posiedzenie Koreań­
skiego Komitetu Obrony Pokoju. Ze­
brani z wteikm entuzjazmem przy ęłi 
przemówienie laureata Międzynarodo­
we; Nagrody Stalinowskiej Pak-Den-Si 
i wyrairlłi jednomyślne poparcie dla 
uchwał światowe; Rady Pokoju. Komi­
tet uchwalił odezwę do ludności Ko­
rei, wzywającą do składania podpisów 
pod apelem Światowej Rady Pokoju.

*
Koreański kom'tet obrony pokoju 

_ __  „ iih> , । przesłał do rządu francuskiego pro- 
mądiy Tcuńśanem a generałem. który ; test przeowko zakazowi działalności 
w iego imien u pustoszył Koreę istnie- 1 ™ terytorium Francji bura Światowej

PARYŻ (PAP) Onw « ¥ odwctanie
Mac Arthura, dziennik „L'Humanlle" 
stwierdza, że dymisja ta stanowi próbę 
załagodzenia wewnętrznych sprzecz­
ności w oboz e imperialistycznym. Bo­
haterski opór narodu koreańskiego I 
stanowcza polityka Chin wraz z akcją 
obrońców pokoju na całym św ecie 
zmusiły Trumana do pczbycta się zbyt 
kłopotliwego wykonawcy. Nie należy 
jednak wnioskować z tej dymisji, że

Rady Pokoju. Protest potępia ten re­
akcyjny zakaz i stwierdza, że żadne 
decyzje czy te francuskiego czy też in­
nych rządów nie zdctają zdławić ruchu 
setek milionów zwolenników poko'u.

♦
BUKARESZT (PAP) Rumuński stary 

komltej obrony pokoju skierował do 
rządu francuskiego depeszę protestu­
jącą przeciwko dekretowi rządu Oueu- 
ille'a. Depesza wyraża głębokie obu-

ją istotne rozbieżności. Niedawno 
jeszcze Truman oświadczył Eisenhowe­
rowi: „Powinien pan być Mac Arthu­
rem Europy".

Wjbuch bomby 
w Rzymie

RZYM (PAP) Dnia 10 kw'efnla przed 
pałacem rządowym V'minal w Rzymie 
wybuchła silna bomba, umieszczona \ rżenie całego narodu rumuńskiego — 
pod gzymsem sąsiedniego wetoplętro- 
wego domu. Wskutek podmuchu wy­
leciały szyby z okien petacu i innych 
gmachów. Ofiar w ludziach nie było.

Wybuch wzbudził panikę wśród lud 
ności. Poszukiwania sprawców nie 
dały wyników. Policja oświadczyła 
korespondentom prasy, że „podejrze­
nia" kierują się przec'wko organiza­
cjom faszystowskim.

z powodu tej haniebnej decyzji, która 
raz jeszcze wykazała, że rząd Queu- 
li'le’a prowadzi; politykę przygotowań 
wojennych, potępioną przez walczący 
o pokój naród francuski.

♦
PARYŻ (PAP) Spcłecizeństwo fnam- 

cusk'e nie ustalę w walce o zniesienie 
zakazu działalności na terytorium Fran­
cji biura Śwtatowej Redy Pokoju. Re-

zolucje protestaijące przeciwko temu 
zakazowi uchwalono na licznych wie­
cach w różnych dzielnicach mieszkanilo 
wych i zakładach pracy w Paryżu.

♦
WIEDEŃ (PAP) Austriacka Rada Ó-' by rolnej, Rad Narodowych. Pań- 

brońców Pokoju podała do wiadomo- stwo przyznało w br. plantatorom 
ści, że dotychczas przeszło 515 tys. wiele udogodnień oraz ustaliło na 
mieszkańców Austrii złożyło podpisy 
pod apelem Światowe; Rady Po­
koju — w sprawie zawarcia paktu po­
koju między pięcioma wielkimi mocar­
stwami.

niektóre rośliny wyższe niż w ub. r. 
ceny i premie.

Szczególnie pomyślnie przebiega 
kontraktacja buraków cukrowych, 

' której plan jest już wykonany w

Mocarstwa zachodnie
zbroją iitewską Jugos awię

MOSKWA (PAP). Paryski kores'gważa za konieczne liczyć się z sytua* 
. —J ‘ ' t" — Żuków komen-^cją lokaja Tito. Jedna rzecz, która

' interesuje „dobroczyńców”, którzy 
zmierzają ofiarować Tito przestarzałą 
broń — to sprawa ile otrzymają 
wzamian za to mięsa armatniego.

Jeśli chodzi o Francję — stwierdza 
Żuków — to jej rola w tej całej ha* 
niebnej sprawie jest więcej niż nie' 
przyzwoita. Występując w roli po’ 
średnika pomagającego zbrojeniu 
bandy Tito, Francja przykłada rękę 
do knowań, nie mających nic współ' 
nego z zadaniami utrwalania pokoju.!

pondent „Prawdy” - 
tuje wiadomość francuskiego mini' 
sterstwa spraw zagranicznych, stwier* 
dzając, że ,,w ramach nowego (I?) 
francusko • jugosłowiańskiego porożu* 
mienia — Jugosławia otrzyma dosta' 
wy wojskowe”.

Żuków podkreśla, że wiadomość ta 
potwierdza krążące uporczywie od kil 
ku tygodni pogłoski, że mocarstwa 
zachodnie biorą na siebie sprawę u' 
zbrojenia armii faszysty Tito, armii, 
którą w Waszyngtonie z cyniczną 
szczerością naizywają „rezerwatem ży 
wej siły” dla tzw. „zjednoczonych sił 
zbrojnych zachodu”.

Żuków przypomina wiadomość o« 
publikowaną miesiąc temu w dzień' 
niku „Combat”, która brzmiała: „rząd 
belgradzki zwrócił się do trzech mo* 
carstw zachodnich z prośbą o dostar' 
czenie mu sprzętu wojskowego dla 
szerokiej modernizacji armii jugosło” 
wiańskiej”. Według „Combat” postu' 
lat ten spotkał się w Waszyngtonie 
„z sympatią”. Tito pisał dalej dzien> 
nik „Combat” pragnie otrzymać część 
zagarniętego przez sojuszników 
sprzętu wojennego wermachtu, wiel' 
kie składy którego znajdują się jesz' 
cze we Francji. Co więcej, z wiado' 
mości „Combat” wynika że rząd bel' 
gradzki otrzymał już składy broni 
wermachtu wartości miliona dolarów.

Wiadomość prasy francuskiej w 
sprawie zawarcia tej nowej transak' 
cji — pisze dalej Żuków — wywołała 
zamieszanie w Belgradzie. W tych 
dniach przedstawiciele titowskiego 
ministerstwa informacji pospiesznie 
zebrali korespondentów zagranicz’ 
nych i oświadczyli, iż rząd Tito „de‘ 
mentuje informacje prasowe, zgodnie 
z którymi Jugosławia zwróciła się do 
rządów mocarstw zachodnich z proś' 
bą o dostawy broni”.

Jednakże to dementi nikogo nie 
przekonało. Francuska prasa burżua’ 
zyjna — podkreśla Żuków — nie u'

krakowskie 1 łódzkie znacznie prze­
kroczyły wykonanie planu. Dosta­
teczna ilość nawozów sztucznych, 2- 
krotne zaliczki dla plantatorów oraz 
fachowe rady i opieka specjalistów 
przyczyniają się do coraz liczniej­
szego udziału chłopów w kontrakta­
cji buraka cukrowego i do spraw­
nego jej przebiegu.

Również kontraktacja rzepaku ja­
rego, dzięki znacznym udogodnie­
niom dla plantatorów, rozwija się 
sprawnie. W br. cena płacona plan- 
tatdrowi rzepaku została podniesiona 
o 10 proc.

Szczególną troską otoczyło pań­
stwo w br. plantatorów tytoniu. We 
wszystkich większych skupiskach u- 
prawy tej rośliny pobudowane będą 
zbiorowe suszarnie tytoniu, które u- 
łatwią plantatorom prace przy przy­
gotowaniu surowca do sprzedaży. Za 
łożone zostaną również zbiorowe roz 
sadniki flancy tytoniu, z których bę 
dą korzystać poszczególni plantato­
rzy. Plan kontraktacji tytoniu jest 
już wykonany w 98,2 proc. Po raz 
pierwszy w br. do kontraktowania 
tytoniu przystąpili chłopi z woj. zie­
lonogórskiego, gdzie przeprowadza 
się na szeroką skalę próby 
tyzowania tej rośliny.

Kontraktacja ziemniaków 
słowych — gorzelnianych i 
malnych będzie ukończona 

* bliższym czasie.

aklima-

przemy- 
kroch- 
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Spisek przeciw pokojowi
przygotowują uczestnicy „planu Schumana**

PARYŻ (PAP) Na posiedzeniu ' zanych z kapitałem amerykańskim 
konferencji ministrów spraw zagra- w ramach przyszłego „zjednoczenia”, 
nicznych krajów uczestniczących w j Wspornniana wyżej „rada mini­

Strajk w Iranie trwa
TEL AVIV (PAP) Z Teheranu dono­

szą, że strajk robotników angto-ireń­
skiego towarzystwa naftowego w Ben- 
der-Maszur i w Agadżari trwa. Straj­
kujący postanowił; nie wracać do pra­
cy dopóki ich słuszne żądania w spra- 
w e podwyżki płac nie będą uwzględ­
nione.

„planie Schumana” na konferencji | strów“ będzie reprezentowała nomi- 
tej obecny jest — jak wiadomo —• | nalnie sześć krajów uczestniczących 

_ .< . ',pianie Schumana”. W rzeczywi­
stości jednak zarówno ona, jak 1 
„najwyższy organ” będzie znajdo­
wała się w ręku kół rządzących w 
Niemczech Zachodnich i Francji, 
które to koła działają obecnie w 
myśl rozkazów Waszyngtonu. W 
„radzie ministrów” brać ma udziął 
po dwóch przedstawicieli Francji i 
Niemiec Zachodnich, a tylko po jed* 
nym przedstawicielu pozostałych 
czterech krajów — Włoch, Belgii, 
Holandii 1 Luksemburga.

Adenauer poza udziałem w ofi­
cjalnych obradach prowadzi aktyw­
ną działalność zakulisową na rzecz 
jak najrychlejszej realizacji amery­
kańskich planów wojennych.

„Humanite” pisze, że „plan Schu­
mana” jest w rzeczywistości planem 
utworzenia związku handlarzy ar­
mat, kierowanych przez trusty ame­
rykańskie. Jest to potworny spisek 
przeciwko pokojowi. Chodzi bowiem 
o to, by zjednoczyć połowę produkcji 
węgla w Europie i dwie trzecie eu-

również marionetkowy „kanclerz” i 
zachodnio-niemiecki Adenauer kon­
tynuowano dyskusje nad sprawą 
zorganizowania tzw. „najwyższego 
organu”, który ma zarządzać „zje­
dnoczonym” przemysłem węglowym 
i metalurgicznym tych krajów, jak 
również „rady ministrów". Ten „naj­
wyższy organ” będzie miał prawo za 
mykać według własnego uznania 
poszczególne przedsiębiorstwa prze­
mysłu węglowego lub metalurgicz­
nego każdego z uczestniczących kra­
jów. Będzie on również kontrolował 
działalność tych przedsiębiorstw, u- 
stalał ceny oraz regulował produk­
cję i zbyt

Zadaniem „rady ministrów" bę­
dzie koordynacja działalności „naj­
wyższego organu” z rządami kra­
jów, które pod dyktatem Waszyngto 
nu biorą obecnie udział w tworzeniu 
zachodnio-europejskiego superkarte- 
lu węgla i stali.

Z komentarzy prasowych wynika, 
że szczególnie ważną rolę odgrywa 
na konferencji zausznik monopoli 
amerykańskich - Adenauer. Do je- 
go^zadań należy narzucanie pozosta- ropejskiej produkcji stali oraz utwo 

rzyć w Niemczech Zachodnich nadłym uczestnikom rozmów decyzji po 
żądanych dla Waszyngtonu, które za 
pewnią dominujące stanowisko mag- granicą Francji atlantycki arsenał 
natów Zagłębia Ruhry, ściśle zwią- wojenny.

Gdy jednak nie przestawała szlochać — cisnął krótko 
przez zaciśnięte zęby:.

— Nie płacz! Nie masz prawa do płaczu!
Umilkła. Wierzchem dłoni otarła załzawione oczy 

i czując, jak dusi ją hamowany w gardle szloch — po­
patrzyła w chłodną, kamiennie spokojną twarz męża.

Zobaczyła, że zmienił się ogromnie. Wargi miał 
spierzchnięte, policzki pokrywał nieogolony zarost, 
oczy zapadły się, płonęły jakimś metalicznym, utajo­
nym ogniem. Dlaczego jest taki kamiennie spokojny? 
Dlaczego siedzi w milczeniu? Czemu nie mówi?

— Zbyszku... szepnęła — zrozum, Zbyszku, że...
Poprzez łzy dojrzała, że odwrócił się z niechęcią. Nie 

chciał z nią mówić. Minęła długa chwila, zanim dotar­
ło to do jej świadomości.

Przez moment stała na środku pokoju, nie wiedząc, 
co z sobą począć, wreszcie, czując, że za chwilę znowu 
wybuchnie szlochem — wyszła z jadalni.

Minęła przedpokój, przez uchylone drzwi spostrzegła 
krzątającą się w kuchni ciotkę i wypadła na podwórze.

Przecięła je i znalazła się w pustym, tchnącym je- 
sienią ogrodzie. Przysiadła na ławeczce. Było chłodno, 
ale nie czuła chłodu. Łzy znowu rzuciły się do oczu. 
Wsparła głowę o poręcz ławki i płakała. Po paru minu­
tach trochę się uspokoiła Ptzymknęła oczy.

Gdyby ją później spytano — jak długo siedziała

w ogołoconym z zieleni ogródku, po którym ugania! się 
przenikliwie zimny, październikowy wiatr — nie po­
trafiłaby na to odpowiedzieć. Może kwadrans, może 
godzinę...

Zziębła, skuliła się. Usłyszała wreszcie głos szwagra:
— Wracaj do domu, nie bądź dzieckiem!
Stanowczy, nie znoszący sprzeciwu. Uniosła się i bez 

słowa ruszyła w stronę ganku. Szedł za nią, obserwu­
jąc każdy jej krok. Na schodach potknęła się i gdyby 
jej w porę nie podtrzymał — z pewnością by upadła.

W przedpokoju zaopiekowała się nią ciotka. Twarz 
miała szaro-żółtą, oczy podkrążone sinymi obwódkami.

— Chodź, połóż się... — powiedziała łagodnie.
Biernie dała się zaprowadzić do kuchni. Przechodząc 

koło wiodących do jadalni drzwi spostrzegła, że Zby­
szek siedzi tam gdzie go zostawiła.

Musiał ją słyszeć, nie poruszył się nawet, nie drgnął.
Ciotka ułożyła ją na własnym łóżku. Była jak małe, 

bezradne dziecko. Bez słowa protestu czyniła to, co jej 
kazano. /-

Leżąc usiłowała zasnąć. Daremnie. Sen nie przycho­
dził.

Ciotka krzątała się po kuchni, na dworze szarzało, w 
mieszkaniu panowała cisza. Stąd, z stojącego pod ścianą 
łóżka nie mogła widzieć męża, wiedziała jednak, że na­
dal siedzi bez ruchu, milczący, posępny, pełen bólu. Po 
jakimś czasie zdała sobie sprawę z tego, że czeka nań, 
że pragnie, by tu przyszedł i zamienił z nią kilka słów. 
Niech powie, co o niej myśli, niech słowa, jakie jej ciś­
nie w twarz sprawią jej ból, ale niech padną, niech 
przerwą wreszcie to okropne, przygniatające milczenie!

Nie przychodził. Przymknęła oczy, siłą przywołując 
sen. Było po północy, kiedy zasnęła.

Obudziła się raniutko, oczy miała wilgotne od łez. 
Popatrzyła w stronę drzwi i poczuła w sobie nieza­

chwianą pewność, że Zbyszek nadal siedzi w jadalni, że 
całą noc spędził w fotelu...

Wstała, cichutko wyszła do przedpokoju i zajrzała do 
stołowego. Nie omyliło jej przeczucie.

Siedział w tym samym miejscu, w którym ujrzała go 
wczoraj, po powrocie z Lublina.

Obudził się w niej żal. Taki jest samotny, tak strasz­
nie samotny. Ona odeszła od niego już dawno, a teraz 
utracił Krzysia. Nic, absolutnie nic nie będzie w stanie 
powetować mu tej straty...

Na palcach weszła do pokoju. Szła cichutko, ale spo­
strzegła, że wyczuł jej obecność, bo drgnął nieznacznie 
i przygryzł wargi. Nie odwrócił się jednak.

Podeszła doń, usiadła na krześle i zapytała półgłosem:
— Czy nie masz mi nic do powiedzenia, Zbyszku, ab­

solutnie nic?
Wtedy dźwignął głowę. Spojrzały na nią nieruchome 

oczy, przeszyły ją, jak dwa stalowe ostrza.
— Nie, nie mam... — rzucił krótko i odwrócił głowę, 

spoglądając w okno. Zrozumiała. Jasne się dla niej sta­
ło, że nie dostrzega już jej w tej chwili, że jest dla nie­
go kimś zupełnie obcym, że nie ma żadnej nici, któraby 
ich łączyła.

To był koniec. Koniec, który wcześniej, czy później 
musiał nadejść, który zbliżał się wolno, ale nieuchron­
nie...

Czując, że znowu napływają jej łzy do oczu — wyszła 
z pokoju.

Został w swym fotelu, nieruchomy, wpatrzony w sza­
rzejący za szybą jesienny dzień, z grymasem bólu, za­
krzepłym na pociągłej, dziwnie zmienionej twarzy.

Nie miał już nikogo. Był sam.
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Zycie na zakręcie
Reportaż z Zakładu Wychowawczego w Szubinie
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Wódz bez armii
Szubin, w kwietniu.

te!ec Stanisława Sidełko był gór- 
'S niklem. Bieda wygnała go z kra­
ju. Pracował w mrocznych I wilgot­
nych przodkach kopalń węglowych pół 
nocne] Francji, a później wywędrował 
dalej, do Belgii. Katastrofa górnicza w 
kopalni Horcfen pozbawiła go życ a. 
W 1946 r. kilkunastoletni syn emigran­
ta wrócił do Ojczyzny. Stał się czło­
wiekiem samodzielnym, samodzielność 
ta rychło go jednak sprowadziła n* 
manowce. Wiódł życie włóczęgi, wa­
łęsał sią po całym kraju, spał pod go­
łym niebem, żywił byle czym. Dz sial 
Stanisław Sidełko przebywa w Zakła­
dzie Wychowawczym w Szubinie. Pra­
cuje w warsztacie mechanicznym, zdo­
bywa fach, staje się wartościową, kon­
struktywną jednostką.

Józef Leszczyński jest sierotą. Rodzi­
ców stracił w powstaniu warszaw­

ski m. Przygarnął go Dom Dz ecka w ; 
Radomiu. Po przekroczeni granicy 
wieku skierowany został do Szubina. 
Pracuje w warsztacie stolarskim, ukoń­
czył szkołą zawodową, zdał egzamin 
czeladniczy I jest kandydatem do Tech 
nikum Przemysłu Drzewnego w Bydgo­
szczy.
P ięfnasfolefnlego Zenona Gładzika 

z Warszawy pociągnąło morze. 
Uciekł i domu, dotarł do Gdym I wa­
łęsał sią po nabrzeżach portu, tęsknym 
wzrokiem spoglądając na trzepoczące 
na wietrze bandery, marząc o dalekich 
portach, wyspach i morzach. Na *ym 
dą taż skończył awanturniczy rejs Gła­
dzika Chłopca zatrzymano ( przęsła-I 
no do Szubina. Dziś z zapałem gra w 
zakładowej orkiestrze, pinie są uczy 
I przygotowi'ie do wstąpienia na Uni­
wersyteckie Studium P.zygolowawcze 

Sidełko, Leszczyński, Gładzik — to 
żary, wcale nie najbardziej typowe syl 
wetki spośród 170 chłopców przeby­
wających w Państwowym Zakładzie 
Wychowawczym w Szubinie pod Byd­
goszczą.

CZŁOWIEK — 
NAJCENNIEJSZYM KAPITAŁEM

Dyrektor Zakładu, dr Kazimierz Kur­
piu, wytrawny pedagog I wielki przy­
jaciel młodzieży pracuje w Zakładzie 
już od wieki lat.

— Nasł wychowankowie — mówi 
— kierowani są do nas wyrokami są­
dów dla nieletnich, kib decyzją 
władz szkolnych. Element dość tru­
dny do prowadzenia, ale właśnie 
dlatego praca w Zakładzie Jest po­
trzebną 1 użyteczną. Pensjonariusze 
to przeważ nie sieroty, albo pół-
Sieroty. Większość z nich przebywa 
w Zakładzie po kilka lat aż do chwl 
H ukończenia szkoły, zdobycia za­
wodu i całkowitego usamodzielnie­
nia tlą.
Zebrali slą tu chłopcy z całej Polski. 

Sieroty, włóczęgi, trampowie. Dzieci 
bezdomne, wałęsające się samopas, zo 
stawione własnemu losow', przychodzą 
fu z wielkomiejskich ulic, z poczekalni 
kolejowych, z Izb Zatrzymań. Otrzy­
mują opieką, naukę, zawód. Otrzymu­
ją mieszkanie, wyżywienie odzież. Sta­
ją sią ludźmi.

Tu, w Zakładzie grono wychowaw­
ców i nauczycieli toczy ciężką, żmud­
ną walkę o Ich przyszłość. Dziś, w do­
bie intensywne), twórczej pracy, w 
dniach konsolidacji Frontu Narodowe­
go do wałki o pokój i Plan 6-letnl, nie 
można rezygnować z tych, którzy nie 
ze swe; winy błądzili, szli bezdrożami 
1 staczając się po równi pochyłej — 
znaleźli sią na krawędzi przestępstwa. 
Dla nas najcenniejszym kapitałem Jest 
człowiek. Walczymy o każdą jednost­
ką.

TU RODZI SIĘ NOWE..

Dochodzi! południe. Idziemy przez 
łeren Zakładu. Kilkanaście budynków 
mieszkalnych i gospodarczych. Warsz­
taty. Szkoła podstawowa i szkoła za­
wodowa. 100-hektarowy ośrodek rolni­
czy. Izba Chorych. Ambulatorium.

W warsztacie szewsko-cholewkarskim 
pracowicie stukają młotki.

— Chłopcy uczą się z zapałem — 
mówi kierownik warsztatu Stanisław 
Kwlecluk — wyrosną na dobrych rze­
mieślników...

Leszek Mela, Tadeusz KocurowsH 1 
cholewkarz Adydak już dzisiaj mogą 
pracować samodzielnie. Z włóczęgów 
przemienili się w rzemieślników.

Monotonnie terkoczą maszyny do 
szyćia. Tu pracują krawcy. Kierownik 
warsztatu Jan Boguszyńskl wskazuje 
nam dwóch chłopców.

— O, proszę popafrzećl Jurek Krzy­
żanowski I Leszek Borkowski! W tym 
roku zdawać będą egzaminy czeladni­
cze! — mówi z dumą.

W tej znowu sali rezyduje orkiestra 
zakładowa. Dobra to orkiestra, skła­
dająca się z 26 członków. Bez jej u- 
działu nie odbędzie się żadna poważ-* 
rtiejsza Impreza w Szub’nte, czy w oko 

Rozpoczęliśmy od produkcji maści 
na świerzb. Zbyt był wielki. „Fabry* 
ka” zaczęła przynosić dochody, co 
pozwoliło nam rozwinąć produkcję 
chemiczną salicylanów: aspiryny, 

_ 1'prontosilu i w ogóle wszystkich po*
— "kilka dni te- i rborinych kwasu salicylowego.

iroj _______ I Zaczęła wzrastać liczba robotników.
k~ wójenneM ^brał“ sobie 5 chłop- Z pracy na jedną zmianę przeszliśmy

Ecy. W tej chwil członkowie orkiestry 
są w szkole. W sal! zastejemy tylko 
Gładzika. Z zapałem dmucha w trąbkę.

— Starają się, jak mogą — r 
uśmiechem dr Kurpisz ■ — —
Wmj był u nas przedstawiciel Marynar-

ców, którzy pojadą do Gdyni, do or­
kiestry wojskowej.

Wre praca przy kompletnej przebu­
dowie piekarni. Dalej, pod kierownic­
twem Bramka 1 Modlińskiego budują 
chłopcy oranżerie. Jedna Jest Już 
wprawdzłe, ale powstaną Jeszcze trzy 
nowe. ,

W warsztacie mechanicznym syczą 
acetylenowe palniki. Zbigniew Sybil- 
skl ze Szczecina I Stanisław Sidełko 
montują skrzynią biegów jednego z 
wozów, znajdujących sią w remoncie. 
Pracą ich obserwuje klerownłk warszla 
tu, Przybylski.

— Pracujemy nie tylko dla zakładu, 
ale przyjmujemy praco zlecone z całej 
okolicy I

Tu, w warsztacie kowalskim naprawia 
slą wozy | maszyny rolnicze. Warsztat 
przygotował doskonale gospodarstwo 
Zakładu do kampanii siewów wiosen­
nych. Według słów kierownika war­
sztatu, Józefa Kupki — wyróżnić trze­
ba przede wszystkim dwóch chłopców 
Ziółka I Smolińskiego. Pracują chętnie 
I wydajnie, społeczeństwo będzie z 
nich miało pociechą.

Wracając — wstępujemy do szkoły 
podstawowej. W klasie trzecie] odby­
wa sią lekcja śpiewu. Prowadzi ią nau­
czyciel, Czesław Kowalski. W ławksch, 
jeden przy drugim siedzą chloocy. 
Krótko ostrzyżone głowy, skupione 
twarze, uśmiechnięta oczy. Wybega z 
ciasnych ścian klasy I daleko I wyso­
ko, w błękitno niebo zawieszone nad 
szubińskimi polami bija mocna, pręż­
na plośńi

„Naprzód młodzieży śwtata..."
Pleśń, która wymazuje z młodych 

umysłów wspomnienia niedobrych dni, 
spędzonych na tułaczce , włóczędze 
( która krzepi wiarą w to, że one Już 
nigdy nie wrócą.

W UNIWERSYTETACH I FABRYKACH
Listy. Całe paczki listów. Z najod­

leglejszych zakątków kraju.
— Nawet po wyjściu z Zakładu — 

mówi dr Kurpisz — wychowankowie 
nasi utrzymują z nami żywy kontakt.

Jest to kontakt obustronny, bowiem 
Zakład nadal opiekuje sią swymi 
chłopcami. Pomaga tai matariatata, po

Mn BłlaltM reporterskim

Tam, gdzie produkują
Starogard, w kwietniu

Starogard Gdańakt jest Jakby mi’ 
żerną miniaturą Gdańska. Wąskimi u« 
liczkami enują e'ę ludziska, załatwia* 
jąc sprawunki, spiesząc do pociągów 
1 autobusów. Wśród kamieniczek na 
rynku mocno nadżartych czasem, 
tkwią zabytki dawnej przeszłości. 
Kiedy się idzie poza obręb starego 
miasta, zza kamieniczek, resztek mu* 
rów obronnych 1 zasypanych fos wy’ 
nurzają się kominy fabryk Starogar* 
du i szare • zagony, zbiegające się 
gdzieś w pobliskich wioskach.

NOWY ŚWIAT
Podchodzimy do bram Zakładu 

Przem, Farmaceutycznego. Powietrze 
przesycone Jest gamą najrozmaitszych 
woni: aptecznych, szpitalnych, wśród 
których wyraźnie odróżnia się zapach 
acetonu, alkoholu 1 rozmaitych roz* 
puszczalników. Robotnice i robotni* 
cy uwijają się w białych kitlach far* 
tuchach i czepkach. Na twarzach ma* 
sęczki. Zda się, że Jesteśmy w jakiejś 
klinice, że za chwilę ujrzymy łóżka i 
chorych. Złudzenie! Gigantyczne apa* 
raty, kotły, mięszarki, kompresory 
stanowią początek łańcucha tej potęż 
nej bazy zakładów farmaceutycz* 
nych, które tak wielką rolę odgrywa* 
ją w Planie 6*letnim.

— Gdy przyjechaliśmy tu w roku 
1945 — mówi dyrektor Zygmunt 
Gmaj — byliśmy uzbrojeni w wolę 
pokonywania trudności. Trzeba przy* 
znać, że przeszkód tych, w pierw* 
szych latach było więcej, niż przy* 
puszczaliśmy. Firma „Bayer” miała 
przed wojną w Starogardzie tylko 
punkt dystrybucyjny swych wyro* 
bów. Czynny był magazyn, tabletkar* 
nia i pakownia. Nadchodził w wor* 
kach z Niemiec gotowy preparat np. 
aspiryny. W Starogardzie formowa* 
no go na maszynach w tabletki, na* 
stępnle pakowano 1 naklejano firmo* 
wą etykietkę. Nigdy tu nie produko* 
wano żadnych środków farmaceutycz 
nych, ani specyfików.

DZIEŃ I NOC

syłając poczta żywnościowe ( odzie­
żowe, gości Ich w swych monach w o- 
kresle świąt 1 wakacji.

Z wychowanków swych zakład może 
być dumny. W ub. roku wyszło stąd 
51 chłopców. Poszli do warsztatów 
rzemieślniczych, do szkół przemysło­
wych, do górnictwa, do portów ( stocz 
ńl, do szkół oficerskich, na uniwersy­
tety.

Przychodzą od Mch Esty. Ciepłe, 
serdeczne listy. Przeglądamy Je uważ­
nie. Elew OSP, Marian Bukowski, 
który wraz ze swymi dwoma kolegami, 
również wychowankami Zakładu wszedł 
niedawno w skład wycieczki, zwiedze- 
Jącej ZSRR — prosi o zaabonowanie 
dlań jakiegoś pisma pomorskiego. 
Zżył sią z tym terenem, chciałby wie­
dzieć jak tu slą obecnie żyle ( pracuje

Bronisław Źółktawlcz, wykładowca 
pol.-wych. w Centrum Wyszkolenia SP 
w Śremie; Konstanty Woźnica, słuchacz 
drugiego roku studium przygotowaw­
czego UMK w Toruniu, mający Już 
przekaz na wydział filologii polskiej 
przy Uniwersytecie Warszawskim; Sta­
nisław Sółkowskl z Wojskowe! Szkoły 
Prawniczej; Edmund Jefschln. dzlelnv 
kierowca; Tadeusz Leparowskl, znany 
przodownik pracy z Zakładów Samo­
chodowych w Solcu Kujawskim I wielu, 
wielu Innych — stoczniowcy, maryna­
rza, oficerowie, studenci, rzemieślnicy 
— piszą do Zakładu, dzielą slą z nim 
swymi codziennym! troskami, oddzia- 
iowywują na młodszych chłopców.

♦
T ek wygląda w ogólnych zarysach 

życie szubińskiego Zakładu. Pra­
ca, nauka, sport Zbłąkani chłopcy sta­
ją sią penłowarfościowym; obywatela­
mi. Odnajdują właściwą drogą.

Dotychczas błądrrM. Szli manowcami, 
ocierając sią na każdym kroku o prze­
stępstwo, Dotarłi do zakrętu. W życiu 
ich nastąpił przełom. Znajdują slą na 
szerokiej, prostej drodze, prowadzące) 
do warsztatów | uniwersytetów, do 
szkół | fabryk. Razem z nami będą 
pracowali dla Planu, Pokoju 1 Socjaliz­
mu. Razem z nami zbudują lepsze, jaś­
niejsze Jutro. j, ś.

na dwie 1 dziś pracujemy na trzy. Za* 
kład Jest czynny bez przerwy dzień 
1 noc. Wskaźnik produkcji zaczął 
piąć slą ku górze. Produkcja salicy* 
łanów zaczęła iść w setki ton — po* 
zwoliło to nam na otwarcie nowego 
działu produkcyjnego — sulfamid, a 
następnie różnych preparatów naser* 
cowych, dla schorzeń dróg oddećho* 
wych, nieżytów oskrzeli i przeciw* 
gruźliczych. Wyparliśmy wyroby za* 
graniczne i o-becnie sam! zaczęliśmy 
produkować na eksport. Posługujemy 
się tylko surowcem krajowym. Je* 
steśmy samowystarczalni. Wszystkie 
trudności dzięki wysiłkom załogi ro* 
botniczej należą do przeszłości.

ZAWROTNY WYŚCIG PRACY
Gdy weszliśmy do hali, buchnęło 

na nas gorąco. Przy olbrzymich ty* 
glach i kotłach retortach uwijali się 
robotnicy. Do kotłów sypały się barw 
nikł, rozpuszczalniki. W innym po* 
mieszczeniu robotnicy z maskami na 
twarzy krusząc surowiec, ekshaustery 
do zmiany powietrza pracują nieu* 
stannie.

W tabletkami maszyny obsługiwa* 
ne przez robotnice szybko 1 sprawnie 
formują tabletki. Płynie ich strumień, 
setek tysiące. Podziwiamy pomysł ro* 
botnika Jana Puckowskiego, który zme 
chanlzował pracę kalandra do prze* 
siewania surowca i półfabrykatów.

— Pozwoliło to usunąć wąskie 
gardło tabletkami — oświadcza nam 
przewodniczący rady zakładowej ob. 
Alfons Szyc. — Teraz mamy 160.000 
zł rocznej oszczędności. Franciszek 
Mówiński usprawnił proces krystali* 
zacjl azotu guanidyny przez zwiększę 
nie czystości mieszania. Pomysł Jego 
ma zastosowanie we wszystkich fa* 
brykach farmaceutycznych Polski.

Cała załoga blerze udział we współ* 
zawodnictwie. Plan roczny za ub. r 
wykonano Już 5 października. W o* 
gólnopolskim współzawodnictwie dzia 
łów inwestycji wszystkich wytwórni 
farmaceutycznych, które zainicjował 
dział Inwestycji w Starogardzie, za* 
kłady uplasowały się na drugim miej* 
sc u.

ODPADY — CENNYM SUROWCEM
W walce o obniżenie kosztów włas 

nych zwrócono szczególną uwagę na 
odpady. I tak: odpad po produkcji 
aspiryny zaczęto przerabiać na octan 
sodu, który wysyła się do jedłiej z 
bratniej wytwórni. Oszczędność rocz* 
na 220.000 M,

Europejską Konferencja Robotnicza 
w Berlinie । jej uchwały skierowane 
przeciw remi II ta ryzach Niemiec odbiły 
slą najgłośniejszym echem w Niem­
czech Zachodnich. Zwłaszcza apel do 
robotników zachodnio - niemieckich o 
Jednolitość działania w lej akcji wszyst­
kich łudzi pracy stał się podstawą do 
szerokich, masowych wystąpień robot­
niczych — przeciwko remUltaryzacjl 
Trizonil I przeciwko wszystkim tym, kfó 
rzy zaprzedają własny kraj, wydajać go 
na łup kolonizatorów anglosaskich I 
monopolistów amerykańskich.

Przede wszystkim grunt pod nogami 
usuwa slą obecnie prawicowemu kle- 
rocnlctwu partii socjal-demokratycznej 
Schumachera. W całych Niemczech Za­
chodnich doły schumacherowskle wy­
powiadają swemu „wodzowi" posłu­
szeństwo. Odbywa się masowy odpływ 
członków z partu, W ostatnich 18 mie­
siącach — według danych, zaczerpnię­
tych z kalendarza SPD — opuściło sze- 
,e9l ta) partii 1 $0.000 członków. Aż 
500 kół lokalnych uległo rozwiązaniu z 
powodu masowego ubytku członków. 
Największy spadek członków partii 
Schumachera zanotowano w kraju 
Szlezwlk-Holsztyn, gdzie prawicowi 
przywódcy socjaldemokracji dopomo­
gli reakcji jo utworzenia rządu neo­
faszystowskiego. W takim powiecie 
Nordenham w Jednym miesiącu listo­
padzie wystąpiło i partii ponad 50 
proc, członków.

ŻMzcza górze) przedstawia dą kur­
czenie wpływów prawicy schumache-

- niezłomnym ogniwem 
frontu pokoju. Wyku­
wać jej siłę i obronność 
~~ to nasze główne 
zadanie

w walce o pokóil

lekarstwa
Na szczególne wyróżnienie zasłu* 

guja Franciszek Chyła, Jan Duzowskl, 
Helena Mitygo-wska 1 Franciszek Ma* 
liszewski. Krzywa wykonania normy 
produkcyjnej na wykresie, nleustan* 
nie wznosi się w góręl Dawno Juź 
przekroczyła sakramentalne 100 proc, 
i „operuje" obecnie w granicach 
’60—180%. I na odwrót krzywa zu* 
życia węgla, alkoholu, acetonu, roz* 
puszczalników barwników systems* 
tycznie opada w dół. Obecnie dla 
uczczenia święta robotniczego 1 Ma­
ja załoga podjęła szereg zobowiązań 
produkcyjnych. W zobowiązaniach' 
tych robotnicy postawili sobie za cel 
zmniejszenie norm zużycia surow* 
ców (np. acetonu z 0,4 na 0,3), co w 
przemyśle farmaceutycznym z uwagi 
na bardzo wysokie koszta surowców 
ma niezwykle ważne znaczenie. Pro* 
dukcja dzięki temu wzrośnie o 100 
proc, w porównaniu z ub. rokiem. 
Zobowiązano się również w ramach 
święta robotniczego otworzyć nowo* 
zbudowany Dom Kultury, który sta* 
nowić będzie dumę i chlubą woje* 
wództwa gdańskiego, (dz)

W niedzielę dnfa 1 kwietnia 1951 r. „Pociąg Pokolu* zainauguro­
wał regularny ruch kole/arzy na Hnll Liberec — Zltawa — Warnsford 
przechodzącej przez terytorium polskie I Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Otwarcie Ilnll kolejowej przeistoczyło się w potęiną 
demonstrację narodów Czechosłowacji, Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Polski przeciw remllltaryzacjl Niemiec Zachodnich za 
przyjaźnią ludności pracującej tych trzech państw I w obronie pokoju 
na całym iw!ecie.

Na zdjęciu: „Pociąg Pokojif* uroczyiele udekorowany.
(Foto — CAF)

rowsklej w socjaldemokratyczne] orga­
nizacji młodzieżowe). Z 250.00C :złon« 
ków pozostało zaledwie 50.000 mło­
dzieży.

Czego dowodzą powyższe cyłryl Do 
wodzą jawnego buntu dołów socjal­
demokratycznych przeciwko zdradziec­
kie) polityce własnych przywódców —• 
dowodzą, że masy poznały się na far­
bowanych lisach, służących nie sprawlo 
robotnicze), nie pokotowi I nie naro­
dowi niemieckiemu, lecz kapitalistom 
rodzimym | zagranicznym, podżega­
czom wojennym I koolnizatorom angle 
sasko-francusklm.

Ale I w szeregach tych, którzy nadal 
pozostałą w partii, kipi I wre. W set­
kach I tysiącach kół partyjnych toczą 
się namiętne dyskusje, zapadają uchwa 
ły, dom»r>;<: -- 
wego kierownictwa partii | oddania 
steru partii prawdziwym socjalistom. 
Jest to nowoczesny niemiecki „ruch 
oporu” — ruch oporu przeciwko kur­
sów) wojennemu prawicy SPD, prze­
ciwko zaprzepaszczaniu najżywotniej­
szych Interesów narodu niemieckiego, 
przeciwko rozbiciu ruchu robotniczego 
w Niemczech Zachodnich.

Uchwały przeciwko Schumacherowł 
I jego polityce zapadają nie tylko na 
zebraniach kół. Takie uchwały podej­
mują również zebrania obwodowe, a 
także zjazdy delegatów. Takie uchwa­
ły podejmowane są nie tylko w mniej­
szych kołach partyjnych, ale również 
w organizacjach większych miast, jak 
np. Koburg. Kaiserslautern, Aurich, ta- 
ka uchwała zapadła olbrzymia więk­
szością głosów na zjeżdzle delegatów 
okręgu Południowe) Hesji. W Norym­
berdze 32 wyższych funkcjonariuszy par 
tylnych ogłosiło list otwarty do Schu­
machera. List ten poparty został przez 
wiele organizacji partyjnych w Bawarii. 
Na odprawach aktywistów partyjnych 
coraz częśclei podejmowane są zobo­
wiązania „bezkompromisowej walM 
przeciwko remllllaryzacfl I przeciwko 
przygotowaniom do wojny wspólnie z 
członkami partii komunistyczne) — wal 
k| o pokój I zjednoczenie Niemiec".

Bardzo popularne są obecnie tzw. 
„konferencje okrągłego stołu". Zasia­
dają przy nim na równych’prawach so­
cjaldemokraci 1 komuniści. I każda kon 
ferencja kończy sle podjęciem uchwały
e wszczęcie jednolite], braterskie] akcji 
socjaldemokratów I komunistów. 1 każ­
da wspólna uchwała mów, o koniecz­
ności prowadzenia akcji antywojennej, 
I zawsze wysuwa się żądanie jednoli­
tości Niemiec.

Wspólne konferencje socjaldemokra­
tów I komunistów nie przestała na roz­
mowach teoretycznych. Tak np. w Tutt­
lingen dzięki sojuszowi w wyborach 
miejskich rozbity został blok reakcyj­
ny.

Schumachera przeraża nie tylko ma­
sowy odpływ członków I zawieranie 
porozumień dołów partyjnych z komu­
nistami, ale także katastrofalny spadek 
czytelnictwa prasy socjaldemokratycz­
nej. Robotnik niemiecki nie chce czy­
tać pism, propagujących nową wojną, 
nie chce czytać gazet, wysłunuląeych 
się koncernom I monopolistom.

Zmierzch wpływów Schumachera 1 je 
go kilki w Niemczech Zachodnich wi­
doczny test każdemu. Mimo to trwa on 
uporczywie na zajętych przez siebie 
pozycjach. Zaprzedał slą bowiem zefraj 
com narodu niemieckiego. Wie o tym 
robotnik zachodnlo-nlemleckl I dlatege 
od ludzi o pokroju Schumachera od­
suwa się z pogardą fm).
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HIGIENA PŁUC Na starcie Biegu Narodowego

A WALKA Z GRUŹLICA
Jakkolwiek walka człowieka ze 

śmiercią i jej wysłannikiem chorobą 
trwa od chwili, kiedy pojawił się on 
na ziemi, to jednak jest bardzo wie­
le rzeczy prostych, których nigdy za 
wiele powtarzać. Są prawdy stare 
jak świat, o których się nie pamięta 
i które często i w każdy możliwy 
sposób przypominać należy.

Do prawd takich należy i higiena 
zapobiegawcza, odgrywająca w wal­
ce z gruźlicą najważniejszą bodaj 
rolę. Stokroć bowiem ważniejszą, 
bardziej opłacającą się i łatwiejszą 
jest rzeczą zapobiegać chorobie, ani­
żeli ją leczyć.

Przecież gruźlica pochłania wciąż 
tysiące ofiar. Na kilka lat przed o- 
ostatnią wojną światową Poiska sta­
ła, niestety, na pierwszym miejscu 
pod względem zgonów na gruźlicę — 
umierał wówczas na tę chorobę co 7 
minut jeden człowiek.

Płuca- służą, jak wiemy, do wy­
miany gazów (tlen i dwutlenek wę­
gla) pomiędzy krwią a otaczającym 
nas powietrzem. Grają one rolę po­
średnika pomiędzy powietrzem ze­
wnętrznym i tkankami ustroju.

Można obyć się bez pożywienia 
przez cały szereg dni, ale umiera się 
w kilka minut po zniesieniu odde­
chu. A zatem oddychać znaczu żyć, 
zaś dobrze oddychać znaczy dobrze i 
żyć, przeciwnie, źle oddychać zna-j 
czy źle żyć. Trzeba więc nauczyć 
się dobrze oddychać.

Powinniśmy uważać powietrze ja-1 
ko rzecz niezbędną dla egzystencji | 
na równi z jedzeniem i piciem. Po­
wietrze stanowi bowiem pewnego ro 
dzaju pokarm, który winien być 
świeży i czysty.

Dzięki kurzowi zarazki gruźlicy 
jaik również i innych chorób krążą 
wokoło nas. Człowiek, oddychając, 
wchłania również i kurz, będący 
przenośnikiem wszelkich zarazków. 
Walka z kurzem stanowi zatem naj­
ważniejsze zadanie higieny. Zarazek 
nie może żyć w powietrzu zupełnie 
czystym.

Plwocina, mało niebezpieczna w 
stanie wilgotnym, staje się groźną w 
stanie suchym, kiedy, unosząc się w 
powietrzu wraz z pyłem, może być 
wdychana wraz z nim. A wobec 
pyłu wszyscy są równi, nie oszczę­
dza on ani bogatych, ani ubogich, 
starców, ni dzieci. Pył w pokojach 
jest niebezpieczniejszy, niż pył ulicz­
ny — dbajmy zatem o należytą wen­
tylację naszych mieszkań.

Gruźlica sama przez się niszczy 
। więcej istnień ludzkich, niż wszyst­
kie wojny.

Uświęcone wiekami mniemanie o 
dziedziczności gruźlicy oparte było i 
na skłonności niektórych rodzin do i 
tej choroby. Dziś wiemy, że gruźli-1 
cy się nie dziedziczy, dziedziczy się । 
natomiast pewne usposobienie do 

■niej.

Jakkolwiek lasecznik Kocha może 
dotknąć wszystkie tkanki, to jednak­
że najczęściej usadowią się on w 
tkance płucnej, wywołując gruźlicę 
płuc.

Stopniowe wychudzenie chorego 
idzie najczęściej w parze z jego stop­
niowym osłabieniem. Jest jednak 
często jedną z najwcześniejszych 
oznak choroby.

Wszystko więc, co wzmacnia orga­
nizm — robi go odporniejszym na 
gruźlicę; wszystko, co go wycieńcza 
— ułatwia jej rozwój.

I jeszcze jedno godne podkreślenia. 
Sole wapnia nie leczą gruźlicy płuc, 
nie tamują krwotoków płucnych, ani 
żadnych innych krwawień.
Na zakończenie wspomnę, że istnie-1 

je mniemanie, iż pierwotni mieszkań-I 
cy świata żyli o wiele dłużej od nas i 
że posiadali wzrost olbrzymi i siłę 
Herkulesa. Przez długie wieki wie­
rzono podobnego rodzaju legendom. 
Tymczasem teraz można żyć tak sa­
mo długo, jak w epokach najdaw­
niejszych — za czasów Abrahama, 
Mojżesza, Greków i Rzymian.

Zależy to od nas samych. Ideałem 
ludzkości jest żyć długo i cieszyć się 
zdrowiem i życiem. Nastała już era 
panowania światła, słońca i prze* 
sfrzenl.

Szczypta lekarstwa zapobiegawcze­
go ma wartość funta środka leczni­
czego. A więc dobrze oddychajmy!

Bieg Narodowy zgromadził w całym kraju na starcie setki tysięcy 
młodzieży obojga płci. Wykazała ona swą tężyznę fizyczną, manife­
stując równocześnie silną wolę walki o pokój i realizację Planu 
6-letniego.

Na zdjęciu fragment biegów w Bydgoszczy. (Foto IKP)

Cyfry mówrg

Teatry Ziemi Pomorskiej
wykonały w 225 proc, kwartalny plan pracy w derenie

Niechaj nikogo Ple zdziwi fakt, ii 
w dobie gospodarki pianowej nawet 
na Melpomenę możemy spojrzeć 
przez pryzmat cyfr. W suchej, skon­
densowanej formie ukazuję nam one 
blaski i cienie, osiągnięcia i braki te­
go niesłychane ważnego instrumea-

przyciągania nowych widzów do 
teatru, rozbudzenia w nich zamiłowa­
nia do zagadnień kulturalno-oświato­
wych.

Zaczrrijmy od terenu, który Jak wia­
domo obejmuje swoim zasięgiem ob­
szar kilku województw poza miastami,

Osoby, które źle oddychają, mają 
wąską klatkę .piersiową, ich system 
mięśniowy jest słabo rozwinięty, 
zdrowie ich jest wątłe i łatwo ulega­
ją zmęczeniu. Wiele osób stało się 
suchotnikami jedynie z tej przyczy­
ny, że nie umiały dobrze oddychać.

Oddychać należy przez nos, gdyż 
nos, a nie usta służą do oddychania. 
Błona śluzowa, wyścielająca jamę 
nosową, ogrzewa powietrze, nasyca 
je wilgocią i wydziela płyn niszczą­
cy mikroby. Nos jest więc dezynfek­
torem i jakby swego rodzaju filtrem 
dla wdychanego powietrza. Oddy­
chanie przez nos jest jedyną bronią 
przeciw przenikaniu do organizmu 
zakaźnych pyłów. Iluż to ludzi, od­
dychając prawie wyłącznie przez 
usta, mniema, że oddycha dobrze (od­
dychanie przez usta jest objawem 
chorobowym). Angielskie przysło­
wie głosi: „Zamknięte usta —- , to 
ochrona zdrowia". Czyńcie więc z 
rana i wieczorem głębokie ruchy od­
dechowe w powietrzu czystym i w 
pozycji naturalnej. Polowa osób, 
dotkniętych gruźlica nie umie na­
leżycie oddychać. Oddychać — oto 
lekarstwo na wiele cierpień. Lekar­
stwo cudowne, dostępne dla wszyst­
kich!

„Orbis" w Tleniu
Tani ośrodek wczasowy dla świata pracy
Jedną z najbardziej atrakcyjnych I Przykładem może być między Innym1 

miejscowości wczasowych woj- byd- Tleń. Nieplanowo przyjeżdżający 
goskiego jest Tleń w pcw. świeckim, wczasowicze licytował1 się wzajemnie 
Rokrocznie przyjeżdżają do Tlenia w przepłacaniu kwater, błąkali się 
wczasowicze, spędzając tutaj urlopj wzdłuż i wsizerz Tlenia, by znaleźć 
nad pięknie położoną rzeką I jezto- nocleg, wreszcie miejscowa „Gospoda 
rem- Szczególnym powodzeniem ci®* i Ludowa*' n!e była w stanie obsłużyć
szy się Tleń wśród młodzieży szkolnej, 
która dtzięiki opiece Państwa przeby­
wa w okresie wakacji na koloniach 
letnich. Dogodne połączenia komuni­
kacyjne z Bydgoszczą i Gdańskiem 
sprawiają, że właśnie z tych miast 
przyjeżdża najwięcej wczasowiczów.

Jednak n1e dla wszystkich ludzi pra 
cy miejscowość ta była udostępniona. 
Wygórowane ceny, pobierane przez 
właścicieli prywatnych domów spra­
wiały, że jedynie lepiel aytuowani lu­
dzie mogli pozwolić sobie na miły 
pobyt w Tleniu

Dotychczasowa praktyka wykazała, 
ie tylko w warunkach zorganizowa­
nych i planowych można celowo wy­
korzystać wczasową miejscowość.

Tleń — widok na 
rzekę.
(Foto 1KP)

wszystkich kosumentów W rezultacie 
wczasowicze tracili niepotrzebnie czas 
i nerwy. Ponadto n'e bez znaczenia 
był fakt, że w Tleniu nie było nigdy 
żadnych występów artystycznych, ani 
świetlicy. Wczasowicze zmuszeni byli 
— w razie niepogody przebywać w 
domu,

W br. nasóępl ogromna zmiana na 
lepsze- Dyrekcja Okręgowa PBP „Or­
bis** w Gdańsku organizuje w atrak­
cyjnych miejscowościach województw 
olsztyńskiego, bydgoskiego i gdańskie 
go kilkanaście Wiejskich Ośrodków 
Wczasowych, do których wszystkie 
placówki „Orbisu'* kierować będą 
wczasowiczów z całej Polski- Więk­
szość tych Ośrodków organizowana 
jest w miejscowościach nadmorskich 
i pojezierza mazurskiego. Natomiast 
Ośrodek w Tleniu będzfe w br. jedy­
nym na terenie woj. bydgoskiego

Na czym polega sens organizowania 
Wiejskich Ośrodków Wczasowych 
przez PBP ..Orbis'*? Głównym założe­
niem jest zbliżenie mieszkańców miast 
do 'wsi poprzez wspólne mieszkanie, 
zabawy i imprezy. Ponadto umożliwia 
się członkom związków zawodowych 
oraz ich rodzinom spędzenie taniego 
urlopu z dala od miejskiego gwaru. 
Wczasowicze zamieszkają u miejsco­
wych gospodarzy w czystych dom- 
kach. a posiłki będą otrzymywać w 
„Gospodzie Ludowej**. Pobyt na wcza 
each umilą występy „Artosu" i zespo-

tu w proces:e kształtowania psychiki 
nowego widza, w dobie realizmu so­
cjalistycznego w teatrze. Dlatego tez 
na bilans cyfr, obrazujących wykona­
nie planu w I kwartale br. przez Pań­
stwowe Teatry Ziemi Pomorskiej spo­
glądamy z niesłabnącą uwagą. Są one 
bowiem nie tylko ilustracją wysiłków, 
włożonych przez zespoły: artystycz­
ny, techniczny i administracy.ny. Cyf­
ry mówią nam również o coraz w ęk- 
szym zapotrzebowaniu społecznym na 
teatr z prawdziwego zdarzeń ą przez 
warstwy, pozbawione praktycznie w 
okresie przedwojennym pełnej możli­
wości korzystano z jego usług, a W'ęc 
robotników I chłopćiw.

— Dziś, mów; do nas dyr. admini­
stracyjny PTZP, Wacław Kozieł, sy­
tuacja uległa radykalnej zmianie 
Większość widowni zapełnia bowiem 
świat pracy. I to nie tylko w Bydgosz­
czy j Toruniu. Najcenniejszą dla nas 
zdobyczą są bowiem widzowie w mia­
stach i miasteczkach, a szczególn e w 
ośrodkach Wiejskich. Docierając do 
nich niejednokrotnie nawet mimo 
nliewygód, spełniamy poważną misję:

gdzie posiadamy stałe siedziby, • 
więc Bydgoszcz i Toruń. Otóż w I 
kwartale br. wykonaliśmy pian w 213,• 
proc, jeśli chodzi o ilość przeds‘awień 
w terenie, natomiast pod względem 
frekwencji w 109,4 proc. Przekrocze­
nia planów zanotowalśmy również w 
Bydgoszczy i Toruniu. W stolicy Po­
morza w przedstawieniach uzyskaliś­
my 106,6 proc. — frekwencji 101 
proc., a w grodzie Kopernika sytuacja 
kształtowała się korzystniej: przedsta­
wienia — 122,5 proc., frekwencja 
107,8 proc. Ogółem na 282 przed­
stawieniach zgromadziliśmy około 120 
tys. widzów, którzy obejrzeli następu­
jące sztuki: „Nauczyciel tańców", 
„Nieme/', „Przyjaciele", „Moralność 
pani Dolskiej” oraz „Złote niedole" I 
„Wczoraj i przedwczoraj”.

Mamy obecnie przed sobą, kończy 
rozmowę z nami, dyr. W. Kozioł, je­
den cel: w II kwartale przekroczyć wy 
tyczone plany jeszcze bardziej, ani­
żeli udało się to nam w okresie od 
stycznia do marca br.

Nie wątpimy w to ani przez chwilę. 
W

Kio przed kim w II lidze?

łów artystycznych zwtąizkó-w zawodo­
wych, Op'eke nad wczasowiczami

Z ukosa

Nie wykładać rozkładu jazdy
Zamierzałem wyjechać z Warsza­

wy do Bydgoszczy pociągiem o godz. 
16 min. 45. Warunkiem było „zła­
panie" taksówki, co mi się nie udało. 
Udałem się więc do Gospody Ludo­
wej nr 85 Warszawskiej Spółdzielni 
Spożywców (WSS) w Alejach Gen. 
Sikorskiego, róg (zdaje się) Emilii Pla 
ter, aby zaspokoić głód i zoriento­
wać się w rozkładzie najbliższych 
pociągów.

Czekając na obsługę wyjąłem z 
teczki duży urzędowy rozkład jazdy 
i zacząłem studiować. Wreszcie na­
deszła kelnerka. A ponieważ nieco 
przeziębłem, czekając na deszczu na 
taksówkę, więc niezależnie od obia­
du zamówiłem sobie zakąskę i jeden 
„dalekobieżny", jako że czekała mnie 
daleka podróż do Bydgoszczy. Kel­
nerka wszystko pięknie spisała i po 
podliczeniu zażądała pieniędzy z gó­
ry. ■ Zdziwiłem się trochę, ale zapła­
ciłem.

Ledwie kelnerka skasowała moje I 
pieniążki, przysiadł się do mego sto-1 
Uka jakii młody mężczyzna i za

mówił zakąskę, wódeczkę, obiad itd. 
Kelnerka przyjęła zamówienie bez 
żądania zapłaty zgóry i obsłużyła 
omego młodego obywatela. Nasunęły 
rni się wówczas refleksje, dlaczego 
kelnerka zażądała ode mnie pienię­
dzy z góry, a od mego sąsiada z „na 
przeciwka" wzięła pieniądze po spo­
życiu potraw.

Głowiłem się dosyć długo. Wreszcie 
zrozumiałem. Przyczyną tego był le­
żący przede mną duży urzędowy roz 
kład jazdy. Kelnerka rozumowała 
niewątpliwie w sposób następujący: 
„Goić z prowincji, studiuje rozkład 
jazdy, śpieszy mu się. Zamówił.za­
kąskę. wódeczkę, obiad i piwo, skon­
sumuje wszystko i czmychnie. A więc 
forsa z góry".

Nie wiem, czy wyciągnąłem mła- 
iciwe wnioski. Jednakże postanowi­
łem nigdy więcej nie studiować u- 
rzędowych rozkładów jazdy w gos­
podach ludowych Warszawskiej Spól 
dzielni Spożywców, lecz czytać 
„Ekspres Wieczorny", co równocześ­
nie doradzam wszystkim osobom z 
prowincji. igr z.)

sprawować będzie kierownik Ośrod­
ka z ramienia „Orbisu**-

Organizacja pierwszego na Pomorzu, 
eksperymentalnego Ośrodka Wiejskie, 
go w Tleniu, wymaga harmonijnej 
współpracy „Orbisu-* z Centralą Rol­
niczą Spółdzielni. Gminną Spółdziel­
nią ..Samopomoc Chłopska" oraz Ra­
dami Narodowymi- Doświadczenia z 
ub. roku wykazały bowiem, że brak 
tej współpracy powoduje trudność1 
kwaterunkowe i aprowizacyjne.

Właśnie Tleń wymaga pomocy ze 
strony CRS w Bydgoszczy gdyż w 
miejscowe,- gospodarce brak jest sto- 
lowizny. sprzętu nakryć itp. CRS po­
winna więć przyznać na ten cel kre­
dyty, by w sezonie nie było narze­
kań. Należy sie spodziewać, że przy 
pomocy Prezydium WRN oraz CRS, 
Ośrodek w Tleniu stanie się jednym 
z najbardziej atrakcyjnych i znanych 
w kraju

EDMUND ORKISZEWSKI

GRUPA I
Kole'arz Bydgoszcz — Kolejarz 

Gdańsk 3:0 (0:0).
Kolejarz Toruń — Stal Poznań 1:4 

(1:2).
Gwardia Słupsk — Gwardia Byd­

goszcz 3:1 (2:0).
Budowlani Gdańsk — Sta! Wrocław 

4:2 (2-0).

Grupa II
Gwardia (Wwa) — Wlókn. (Rad.) 4:0
Gwardia (Białyst.) — OWKS (Lbl.) 0:4
Wlókn. (Chód.) —Spójnia (Wwa) 2:3
Kolej. (Olszt ) — Wlókn. (Widz.) 2:7

Grupa III
OWKS (Wr.) — Górnik (Walbrz.) 0:3
Ogniwo (Częst.) — Badowi. (Op.) 0:2
Górnik (Byt.) — Stal (Lipiny) 1:0 
Stal (Starach) — Górnik (Zabrze) 2:1

Grupa IV
OWKS (Kr.) — Ogniwo (Tarnów) 2:0 
Bud. (Przem ) — Gwardia (Kielce) 2:0 
Stal (Dąbr. Górn.) Stal (Sosn ) 2:3 
Górnik (Knur ) — Wlókn. (Chełm.) 4:0

Prenumerata
czasopism 

dowodem kultury

PFany hokeistów
POZNAŃ (G). Sekcja hokeja na tra­

wie o zasięgu ogólnopolskim ustaliła 
program imprez międzynarodowych, 
który przewiduje tylko dwa spotkana 
Zrzeszenia Sportowego Kolejarz I tak 
2. 11. rozegrane zostanie spotkanie w 
Czechosłowacją z zrzeszeniem koleja­
rzy, a 6. 10. z kolejarzami NRD.

Nowy rekord pływacki 
sztafety CWKS

WARSZAWA. Na pływalni Młodiz'e- 
żowego Domu Kultury odbyły się to­
warzyskie zawody pływackie m ędzy 
Kolejarzem Warszawa, a Koleja-zem 
Poznań, zakończone zwycięstwem Ko­
lejarza Warszawa 110:96.

W ramach tych zawodów, płynąca 
poza konkursem sztafeta CWKS w skłe 
dzle Korolkiewicz, Paluch, Wilkoszew- 
skl, Zelman Kociszewski, ustanow-a no 
wy rekord Polski na dystansto 5X50 m 
st. dow. czas 2:32,2 jest o 1,7 sek. lep­
szy od poprzedniego rekordu w te, 
konkurencji.

(1 GRUPA)
1 Stal (Poznań) 2
2. Kolejarz (Bydg.) 2
3. Budowlani (Gd.) 2
4 Gwardia (Słupsk) 2
5. Gwardią (Bydg) 2
6 Kolejarz (Tor ) 2
7. Stal (Wroclaw) 2
8. Kolejarz (Gd.) 2

(II GRUPA)
1. Włókniarz Widz.- 2
2. Gwardia W-wa 2
3. Spójnia W-wa 2
4. Wlóknarz Chód 2
5. OWKS Lublin 2
6. Wlóknarz Radom 2
7. Kolejarz Olsztyn 2
8. Gwarda i Białystok 2

(III GRUPA)
1 Góm!k Wałbrzych 2
2. Górnik Knurów 2
3. Stal Sosnowiec 2
4. Budowl. Opole 2
5. Stal Lipiny " 2
6. Stal Starach 2
7. OWKS Wrocław 2
8. Ogn'wo Częst. 2

(IV GRUPA)
1. OWKS Krak. 2
2. Stal Sosnowec 2
3. Górnik Knurów 2
4. Budowl. Przem. 2
5. Ogniwo Tarnów 2
6 Włókn. Chełmek 2
7. Stal Dąbr. Górn. 2
8. Gwardia Kielce 2

4 8:1
4 6:2
3 7:5
3 3:1
1 1:3
1 1:4
0 2:7
0 0:7

4 16:3
4 7:1
4 7:4
2 6:4
2 5:3
0 1:8
0 2:11
0 1:13

4 11:0
2 4:1
4 4:2

2 3:2
2 2:2
2 2:9
0 1:5
0 1:7

4 7:1
4 4:1
2 4:1
2 2:1
2 1:2
2 3:5
0 3:5
0 0:3

Szkocja — Anglia 3:2
LONDYN. W sobotę, 14 bm od-, 

było się międzynarodowe spotkanie 
piłkarskie między drużynami Anglii 
i Szkocji. Mecz zakończy! się zwy­
cięstwem reprezentacji Szkocji 3:2. j
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Pomorze przed plebiscytem pokoju Ligi Morskiej
Wczorajsze obrady rozszerzonego 

Plenum Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju — pod przewodni 
ctwem przew. WKOP ob. Jerzego 
Rumianka, poświęcone były spra­
wom Narodowego Plebiscytu Poko­
ju oraz zbiórki 1-Majowej na fun­
dusz Światowej Rady Pokoju. Refe­
rat o bieżących zadaniach Komite­
tów Obrońców Pokoju wygłosił wi­
ceprzewodniczący WKOP — ob. Ce­
zary Murawski, sprawy komisji 
zbiórki 1-Majowej omówił ob. Ro­
man Zieliński.

W wyniku dyskusji, którą podsu­
mował ob. Murawski, powzięto na­
stępujące uchwały:

„Wezwać wszystkie terenowe Ko­
mitety Obrońców Pokoju do zakty­
wizowania swej działalności i przy­

Fundusz Wczasów Pracowni­
czych Centralnej Rady Związków 
Zawodowych organizuje w tym

między 5 wielkimi mocarstwami. | W chwale tej zebrani przyrzekają 
Dla uczczenia 1 Maja, święta ludu ' że Obrońcy Pokoju woj. bydgoskie-

pracującego miast i wsi Polski Lu- ' go będą z całych sił i w pełni zrozu 
dowej, święta międzynarodowej so- . .  . 
lidarności mas pracujących całego Narodowego w walce o. pokój i ' stówie i Mikołajkach łącznie z.Li 
świata, oraz dla większej popularyza “ - - ■ - -
cji zamierzeń i osiągnięć ruchu o- 
brońców pokoju, przedstawiciele , do wykonania zadań Frontu Narodo 
Powiatowych i Miejskich Komitetów ; wego, bowiem tylko ta droga gwa- 
Obrońców Pokoju podejmują uchwa rantuje nam zabezpieczenie niepod- 
łę zwiększenia prenumeratorów dwu I ległości i pokojowego dalszego na- 
t.ygodnika „Pokój Zwycięża". i rszego rozwoju.

roku dla wczasowiczów w Augu- ofriYirJ/y i AT i Iz u Iz JftOYnio
Plan 6-letni. Przyrzekają, że będą : Morską Ośrodki Szkolenia Zc- 
mobilizować wszystkich ludzi pracy glarskiego..

Gromadzkie zespoły świetlicowe
przygotowują stą do Festiwalu Muzyki Polskiej

glarskiego-
Instruktorzy Ligi Morskiej bę­

dą prowadzić przez cały czas 
trwania turnusów kursy pływac­
kie. żeglarskie, wioślarskie itp-. 
z zakresu sportów wodnych.

Świetlice w ww. ośrodkach będą, 
zaonatrzone w gazetki, książki 
treści marynistycznej, a sale u- 
dekorowane zdjęciami, rysunka­
mi i planszami na tematy mor­
skie. Wczasv pracownicze w Au­
gustowie i Mikołajkach na Mazu­
rach — spełnią niewątpliwie jed­
no ze swych zadań: — spopula­

ryzowanie zagadnień morskich i 
umasowienie sportów wodnych..

chór z Warlubia, Przechowa, Ko­
sowa. Komorska oraz kapelą z 
Pruszcza.

Ną zebraniu zarządu świetlico­
wego w Pruszczu postanowiono 
obok kapeli stworzyć chór jedno­
głosowy..

Członkowie nowowybranego za 
rządu świetlicowego podjęli rów­
nież zobowiązanie 1-Majowe. Ju­
lian Konarski i Bronisław Cha- 
bowski wyremontują scene, a 
przy współpracy ob- Zielińskiego 
dokonają remontu izb przyleg­
łych do sali zebrań..

Z powiatu aleksandrowskiego, 
m in., udział weźmie kapela z Si- 
niarzewa w podwójnym składzie: 
jako orkiestra dęta i rozszerzo­
ny zespół kapeli ludowej.

Z powiatu wąbrzeskiego 
udział weźmie 3-głosowy 
żeński liczący 12 kobiet.

 .,.  - „  , Festiwal Muzyki Polskiej 
niona po brzegi sala Ośrodka rzymia bezpartyjna reszta nie zdo ; widuje występy solistów oraz ma 

i Szkoleniowego PZPR lecz rów- była się na żaden odruch buntu, łych zespołów. Do Jakich zesno- 
nież atmosfera skupienia, w ja-| choćby w formie sabotażu. Au- 

। kiej wysłuchano wykładu Krucz- i lor „Niemców” orzypisuie u leg’ 
1 kowskiego i prowadzono dysku- łość mas niemieckich wobec wla- 
I sję. I dzy nazistowskiej i brak silniej-
I Kruczkowski wyjaśnił podsta- ' szego ruchu oporu faktowi, iż re- 
f wowe założenie swego utworu,: żim zlikwidował jeszcze przed wy 
głośnego dziiś zarówno w kra.iu bnehem wojny bądź przez.us.mier

[jak i zagranicą- A więc chodziło eonie, V-J- 1
mu w nim nie .tyle o zobrazowa- I 

'nie zbrodniczych natur hitlerow- • I 
' skich ile o problem winy prze-l działaczy lewicy na czele z przy- 
ciętnego porządnego Niemca, któ [ wódcami partii komunistycznej, 
ry stał się jako bierne narzędzie l Terror w Niemczech byl przeni- 
wvkonawca planów i zamierzeń ; kliwszy niż w krajach okupowa- 
władzy faszystowskiej. W drama i nyoh. a aktywny antvfaszysta 
cie ilustrują postacie prof.. Son- I był pozbawiony oparcia w treso- 
nenbrucha i jego laboranta Hop- ; wanych i terroryzowanych ma-

gr —
nam , gotowania się do kampanii podpisów

— 2 zł 31 
wykrzykuje 
cenę nasz nadwor pod Narodowym Plebiscytem Poko- 
ny golibroda. 
wtedy rozpoczyna |

I ju.
| Wezwać wszystkie terenowe Korni 

się tragedia w sty tety Obrońców Pokoju do włączenia 
lu „Któż tego nie ; się w kampanię przygotowawczą i w 
zna?". Łatwo zna- cały przebieg uroczystości Pierwszo- 
leżć w portmonet- ', majowych, mobilizując masy pracu- 
ce 2 zl i 30 groszy, jące województwa bydgoskiego do 
trudno jednak zna wykonania zadań Frontu Narodowe- 

leźć tę „końcówkę" — arosz lub dwa j go walki o pokój i Plan 6-letni oraz 
Utrudnia to szalenie współżycie ; do poparcia apelu Światowej Rady 

klienteli z fryzjerami. A łatwo moż- ■ Pokoju o zawarcie paktu pokoju 
naby się pozbyć całego kłopotu, gdy 
by ceny usług fryzjerskich konstruo 
wano w ten sposób, że zawierałyby 
na końcu „0“ lub „5". A wiemy, że 
jest to możliwe, gdyż cenniki 
lane są lokalnie. (ju-k)

Liczba zgłoszeń wiejskich zespo 
Jów do udziału w Festiwalu 
wzrasta codziennie-

Na pierwsze miejsce wysuwa 
się powiat świecki. którv zgłosił 
już ponad 10 zespołów. Świetlica 
gromadzka w Kosobudach w pow. 
chojnickim zgłosiła zespól tane- 
czno-kapelowy. który wykona wią 
zankę pieśni i tańców kaszubs­
kich. a przygrywać im będzie 
własna kapela pod kierownic­
twem Zofii Skwierowskiej-

Z powiatu świeckiego wystąpi

usta-

Komunikat 
Mir. Sprawiedliwi ści u

Do Ministerstwa Sprawiedliwości 
wpływają podania o wydanie za­
świadczeń z rejestru skazanych, 
które z powodu zasadniczych bra­
ków me mogą być załatwione. Po­
dania takie są petentom zwracane 
w celu uzupełnienia, co znacznie 
przedłuża ich załatwienie.

Ministerstwo Sprawiedliwości u- 
dziela w związku z tym następują­
cych wyjaśnień:

1) w podaniu muszą być podane 
dokładne personalia petenta, a w 
szczególności: nazwisko (u mężatek 
i wdów również nazwisko panień­
skie). inrę, dokładna data i miej* 
see urodzenia, imiona rodziców 
i nazwisko panieńskie matki, za­
wód, nadto należy wymienień 
urząd, któremu zaświadczenie ma 
być przedstawione;

2) podanie winno być włnsuoręcz 
nie podpisane przez petenta:

3) do podania należy dołączyć 
znaczki skarbowe na sumę 12 zł:

4) podania należy nadsyłać W 
zamkniętych kopertach.

L.a Kruczkowski
o „Niemcach" i o Niemczech

W niedzielę odbyło się spotka- 1 przykład z załoga robotniczą pe­
nie Leona Kruczkowskiego z pu- ( wnej olbrzymiej huty. Na 12 tys. 
blicznością bydgoską. Miarą za- ■ robotników coprawda tylko 150 
interesowania się autora sztuki było członkami partii hitlerow- 
,.Niemcy“ była nie tylko wypel- skiej, lecz z drugiej strony olb- 
niona po 1

min-
 chór

i Nie o zupę z wło­
sem chodzi, lecz 
o... głaskanie z 
włosem. Chcemy 
pogładzić czupryn 
ki dzieci szkoły 
przy ul. Swiętojań 
skiej, które w bar 
dzo krótkim cza­
sie potrafiły wyz­
być się złych na­

wyków. Z przyjemnością stwierdza­
my bowiem, że zdzieranie gazet z 
gablotki kiosku przy ul. Świętojań­
skiej — o czym pisaliśmy ostatnio w 
„Tym i owym" — ustało i()

MOSKct ~I

•Tym i owym" — ustało

Pro publico.

Bydgoszcz jest jed 
nym z nielicznych 
miast w Polsce, 
w którym NIE O- 
BOWIĄZUJE cał­
kowity zakaz pa­
lenia w tramwa­
jach. Można palić 
i na pomostach i 
w wozach przy­
czepnych. Można 
palić i się pali. 
Dymi, kopci, dmu

‘ha. Namiętni palacze, nie mogący 
otrzymać kilku lub kilkunastu mi-- 
hut bez papierosa palą w najwięk- 
>zgm tłoku, zagrażając paltom, fu­
trom i kapotom swych bliźnich.

Dlatego też, występując w obronie 
Wyżej wymienionych części przy­
odziewku, apelujemy do Dyrekcji 
MZK o wydanie kategorycznego 
zakazu palenia we wszystkich wo­
zach tramwajowych. 1 w przyczep- 
kach także! (j)

DOKP WYCIĄGNIE KONSEKWEN­
CJE

Co na to DOKP? — pytała w 
•wym liście do Redakcji umieszczo­
nym w nr. 20 IKP nasza Czvfelnicz 

Irena St. DOKP odpowiadając na 
Powyższy list stwierdza autentycz­
ność podanych przez Czytelniczkę 
faktów i obiecuje wyciągnąć w sto­
lniku do winnveh konsekwencje 
służbowe. (158).

programów nie zabraknie
W Związku z zamieszczoną przez 

nas w rubryce ..To i owo" prośbą pt. 
■"Filmowe programy" o zaopatrywa­
nie w nie kin bydgoskich — Okr. Za- 
nzęd Kin w Bydgoszczy zawiadamia 
*e przypomniał kierownikom kin o 
obowiązku zaopatrywania kas w wy 
Zei wymienione programy. (162).

SŁUSZNE ŻALE!
Na notatkę pt. ,.Nowv nrysznic" 

^mieszczoną w nr 75 IKP Prezy- 
MRN odpowiada, że Miejskie 

ł^edsiębiorstwo, Remontowo-Budo­
wlane otrzymało zlecenie naprawy 
rynien w omawianym domu. Równo- 
cześnie Prezydium MRN z żalem 
twierdza, że ani administrator ani 
lokatorzy nie poczuwali się do obo- 
Jśzku zgłoszenia uszkodzenia da- 
ftu. (167).

nrze-

łów m .in. należą dwaj członko­
wie LZS z Rudaku pow. toruń­
skiego. Z tej samei świetlicy weź 
mie również udział chór.

Zarząd Wojewódzki ZSCh. w 
Bydgoszczy w dniach od 21 do 23

. , ,, ... ‘i kwietnia br.. organizuje w Nie­
cenie. badz przez zamknięcie w: wjeścinie kurso-konferencję kie- 
obozach koncentracyjnych okmo I równików śpiewu masowego.. 
I mihona najbardziej aktywny^ i Uczestnikami kurso - konferencji 

। mają być przede wszystkim kiero 
wnicy tych jednogłosowych zespo 
łów śpiewaczych, które pragną 
wziąć udział w Festiwalu.

Zgłoszenia należy nadsyłać do 
Zarządu Powiatowego Związku 
Samopomocy Chłopskiej

Program trzydniowej kursn- 
konferencji zapozna uczestników 
z nowym repertuarem pieśni ma­
sowych, ludowych oraz z metoda' 
mi popularyzowania pieśni na 
wieczornicach i uroczystościach 
masowych.. Program nadto prze­
widuje wysłuchanie dziennie 2 au 
dycji muzycznych celem zapozna­
nia się z pieśniami rewolucyjny­
mi i ludową muzyką taneczną.

Zesnoły mogą otrzymywać bez­
płatnie materiał nutowy oraz w 
razie potrzeby pomoc instruktor­
ską.

sach społeczeństwa.
Autor omówił również prze’ 

miany w Niemieckie’ Republice 
Demokratycznej.. Reedukacja 
młodzieży osiąga doskonałe re­
zultaty dzięki nowym kadrom na 
ncizyeielstwa, którymi zastąpiono 
jednym zamachem starych, przez.

pego skutki braku konsekwencji 
w postępowaniu, brak i odwagi i 
postawy walki

W drugiej części swych wywo­
dów uzasadnił autor, dlaczego za 
reżimu hitlerowskiego zaroiło się 
w Niemczech — obok zbrodniarzy 
w czarnych i brunatnych mundu- . .
rach — od typów w rodzaju Son- । milifaryzm i hitleryzm urobin- 
nenbrucha i Hoppego. Nie tylko I nych nedagogów przedwojennych 
w sferach intelektualistów ze śro ; Podkreślić trzeba, że Kruczków 
dowisk mieszczańskich panowała; "’ki, który czas wojny spędził ja* 
bierność. Kruczkowski cytuje | ko jeniec w Oflagu i poznał dob’ 

rze także Niemcy powojenne, 
zwrzcił szc/merólna uwagę na 
mniej znane fakty z problematy­
ki niemieckiej. Swói utwór uwa­
ża za aktualny także w chwili o- 
becnej. gdy w nozvtywnvm usto­
sunkowaniu się do akcji pokojo­
wej naród niemiecki ma możność 
porzucenia biernej i wyczekują­
cej nostawy. W szerszym asnek- 
cie dotyczy to i innych narodów

Ożywiona dyskusja iaka «ie od 
bvla no wykładzie, wyjaśniła bar 
dzo wiele tak co do ..Niemców" 
żak i problematyki snołeczno-no- 
1'tyoznei narodu niemieckiego. 
Znakomity autor w odpowiedzi 
na liczne zanytania naświetlił w 
szczególności posterowanie Ruth 
córki nrof. Sonnenbrncha. kłórei 
de°y7’a ratowania zbiega z obozu 
tv1o kłormtu snrawia krytykom.. 
W inten"ii autora złożoność cha­
rakteru jego bohaterki ma obiek­
tywno nrzyczynv; no nmn. które­
mu jest szczególnie bliska, odzie­
dziczyła dodatn’s cecbv wvcho’ 
wawszy sie jednak w klimacie hi 
tleryzmu przyswoiła sobie newtte 
frnzesy z renerłnam nseudofilo- 
zofii nazistowskie^ które zaciem­
niała przełom duchowy.

Kruczkowski zaznaczył, że nio 
wszyscy reżyserzy i aktorzy w”i 
kneli dostatecznie w tzw. pod­
tekst utworu.. Bardzo ciekawo 
byłv oni ni ° krytyki niemieckie! 
o sztuce k+óre autor nrzvtoczyl 
w tnku duskusi’ na temat tyno- 
wości rodziny Sonnenbruchów.

Uczestnicy wieczoru . zawdzię­
czała dużo, snotkaniu z autorem 
„Niemców'1. Znakomity prelegent 
był z niego zadowolony, skoro pod' 
kreślił iż bydgoska dyskusja 
nad . Niemcami" (a także Niem­
cami) należała do najlepszych, w

Odczvt
W dniu 18 bm o g. 19 w lokalu 

Zjednoczonych Klubów Racjonaliza­
torskich Plac Bohaterów Stalingradu 
20 ob. Grabowski wygłosi referat pt. 
.Regulacja zespołów teletechnicz­
nych". i

SPORT SZKOLNY
BYDGOSZCZ (bo) W Bydgoszczy 

bawili koszykarze i siatkarze SKS 
Kasprowicz Inowrocław, którzy ro­
zegrali spotkanie z SKS I. Państwo­
we Bydgoszcz. W obydwóch me­
czach zwyciężyli gospodarze, rewan­
żu iąc s:ię tym samym za porażki po’ 
niesione w Inowrocławiu. Koszyków 
ka: I Państw. — SKS Kasprowicz 
44:41 (24:23). Siatkówka: I. Państw. 
— SKS Kasprowicz 2:0 (15:13, 15:6).

PIŁKA NOŻNA
BYDGOSZCZ (ur) W spotkaniu o 

mistrzostwo klasy powiatowej SKS 
przy PSZ-Bvdgoszcz pokonał druży­
nę ZKS ‘ ‘ - - -
(5:0).

Bramki 
Małecki i 
ski i Pieśniakiewicz z karnego.

W drużynie zwycięzców wyróżnili 
się Małecki i Rybak w ataku, Pieś­
niakiewicz w pomocy oraz Jarmoliń 
ski II w obronie.

Ogniwo w stosunku 6:0

dla zwycięzców zdobyli:
Rybak po 2 oraz Kaliszew

BUDOWLANI ZACIEŚNIAJĄ WIĘZY 
ZE SPORTEM MIEJSKIM

Sportowcy koła „Budowlanych" 
orzy PPRK nr 1, oraz członkinie ko 
ła sportowego „Unii" przy Liceum 
Drogistowskim zorganizowali impre­
zę sportową o charakterze propagan­
dowym. mającą na celu spopulary­
zowanie sportu i kultury fizycznej 
wśród mieszkańców wsi.

Impreza obejmowała pokazowe za 
wodv siatkówki, oraz rzuty, skoki i 
biegi lekkoatletyczne.

Na zakończenie rozegrano mecz te 
nisa stołowego pomiędzy ekipą a । jakich wziął udział, 
miejscowym LKS-em. Jotpe,

Dnia 17 bm. o godz. 19 schadzka 
piłkarska sekcji ZKS „UNIA" w lo 
kału Rady Okręgowej przy ul. Spor 
to w ej 2.

Ceny jaj
Kom sja Cennikowa przy Prezydium 
Miejskiej Redy Nerodowei w Bydgo­
szczy poda|e do wiadomości, że sto- 
sewn'e do polecenia Departamentu 
Cen Ministerstwa Handlu Wewnętrzne­
go ceny maksymalne na ja’a w sieci 
handlu uspc^acznlonego wynoszą1 w 
skupie od rolnka 9.60 zł za 1 kg, 
cena hurtowa 0.67 zl za szt., cena de­
taliczna 0,70 zl za szt. U

j iiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii '

W niedzielę, 22 kwietnia w Ośrod­
ku Hodowlanym Psów Myśliwskich 
w Rożniatach pod Kruszwicą odbę­
dzie się wiosenny konkurs wyżłów 
młodocianych miotu 1950 r.

Zgłoszenia do 19 kwietnia przyjmu 
je ob. Zawierucha, Rynek 16.

CO?

DYŻUR APTEK
Nr 13, Al. 1 Ma|e 27, 

tel. 23-14
Nr 15, Plac Bohaterów 

Stalingradu 1, teł. 19-31 

WYSTAWY
Pomoru Dom Sztuki: 

Wysław* Współczesnej 
Grafik' Po’sleei (czynna 
cd godz. 10—13 i od 
16—18).

Muzeum Im. Wyczół­
kowskiego: Zbiory stale 
obrazów L. Wyczółkow­
skiego (czynne od godz. 
9—13).

W 
na

O „Indyjskim 
grobowcu"

sercu Pomorza stolicy, 
skraju skweru nad Brdą

wznosi się coś, co mistycy 
„Indyjskim grobowcem" rwą.

Naprzeciw łuczniczka, ą strisła 
tkwi już w napięte! cięciwie. 
Dlaczego w fen oblekł ta mała 
nie strzela! Bardz0 się dziwię! 

strzela. To prawda. A zatemNie
nie trudno znaleźć przyczynę: 
miast łuku dać jej armatę, 
a obiekt obróci w perzynę!

ERES.

Km TEAT 3

i

POMORZANIN: Statek 
Derbent (16, 18, 20)

POLONIA: Hamlet (15, 
18, 21)

ORZEŁ: nieczynne
WOLNOŚĆ: Wilcze

dały (15.45, 17.45, 20)

GRYF: Maa.ret (15.45, 
17.45, 20)

MIR: Antoni I Antoni­
na (17, 19)

BAŁTYK: Soofkan'e
nad Łabą (15.45, 17.45, 
20.45)

ROZMAITOŚCI: Świat 
młodych 12/50, — Na­
uka i technika 8/50 (co 
godzinę od 16—24)

Poniedziałek: „Niem­
cy" (19) w nowym tea­

trze. Stary teatr n'eczyn- 

jny.

RADIO
środa, 18. 4. 1951 ’

16.20 Bydgoski dzien­
nik rad'owy, 16.35 Melo 
cTe ludowe, 18.00 Przo­
downicy pracy fabryki 
„FI: et”. 18.15 Muzyka 
polska. 18.35 Pleśni To- 
sfi'ego. w wyk. R Gru- 
szczyńskego. 18.50 Au- 
dycla z cyklu „Książka, 
którą warto przeczytać”.
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Opowieść o prawdziwych ludziach
Tytuł nie vzyolbrzymia niczego.' 

jest zgodny z rzeczywistością. Re 
portaż łatwo prżerodzi sie w o- 
powieść w malutkiej, cichej pra­
cowni. Gdy odwiedzamy fabryki 
— piszemy: maszyny warczą. Gdy 
z rozkopanej ziemi strzelają w 
niebo młode mury — możemy 
napisać: betoniarki robią plan. 
Ale tej pracowni słowa są jak 
by niepotrzebne, cofają sic i nik­
ną. Jedynym człowiekiem, który 
umie mówić w tym milczeniu jest 
obyw. Zarzycki — kierownik tech 
niczny Spółdzielni Inwalidów w 
Toruniu. Spółdzielnia nazywa się 
.,Gryf“.

Proszę sobię wyobrazić stół i 
ośmiu ludzi przy nim (w tym 
jedna kobieta). Przed każdym z 
siedzących tkwi w stole żelazny 
drążek inaczei mówiąc szpula z 
drutem i leży pąk ryżowej słomy. 
Każdy z siedzących chwyta w 
palce potrzebną dawkę tej słomy 
zaczepia ją o drut i wciąga do 
małego otworu w deseczce.. De­
seczka mą dużo takich otworów, 
gdyż jest to drzewce szczotki. A 
teraz wyjaśnimy po prostu: nie­
widomi robią szczotki.

Pracują w milczeniu, ambitnie 
Pracują na akord. Gdy szczotka 
jest już gotowa — należy ją ob­
ciąć i wyrównać pęczki słomy i 
ryżowej. Niewidomy podchodzi. 
do maszyny, opiera szczotkę o, 
metalowy ząb i uderza z góry ; 
nożem. Sprawa jest skończona, i 
reportaż mógłby skończyć się ■ 
również. Ale teraz rozpoczniemy I 
opowieść-

Wszyscy ci ludzie utracili nie- i 
omal zupełnie wzrok. Jeden z 
pracowników jest ślepy od czwar 
tego roku życia. Gdyby zsumo­
wać przeżycia i dzieje losu człon 
ków spółdzielni „Gryf“. powstał­
by tom napisany łzami. Nie jest 
to tkliwość — jest to prawda. 
Nie starczyłoby tego tomu ną o- 
pisanie wszystkiego co zdarzyło ; 
się między urodzeniem a ulicą Św 
Katarzyny (adres pracowni). Wy 
starczy przez jedną minutę poroz 
mawiać z niewidomymi. Życie 
skazało ich srogo. A oto okazali 
się potrzebni, mogą zarobkować. , 
Są użyteczni dla innych. A jed­
nak...

A jednak ile trzeba było do­
brej woli, ile hartu, by mieć od­
wagę wkroczyć na drogę regu- ■ 
larne.i. pożytecznej pracy .Myślę, 
że należy się wstydzić i wstydzę 
się istotnie za siebie i za wielu 
ludzi zdrowych. Patrzę na szybko , 
migające ręcę. na ręce pokony- i 
wujące ciemność i rozumiem już ■ 
ich niepohamowaną, zaborczą 
ambicje. Jest to powrót do życia, 
najbardziej zwycięski akord ze 
wszystkich warsztatowych akor­
dów. Tu pracują prawdziwi lu- 
dzie-..

Od tej pory inaczej patrzę na 
ryżową szczotkę.. Ta szorstka — j 
przypomina mi pracownię przy ■ 
ul. Św. Katarzyny. Po prostu | 
myślę sobie: tę szczotkę wykona. i 
li oni.

Krystyn

Od kilku dni czołowi tenisiści 
polscy przebywają na obozie tre­
ningowym w dFW w Warsza­
wie. Przygotowują się oni do 
rozpoczynającego się sezonu 
i zbliżających się spotkań między 
narodowych.

Na zdjęciu: Wielokrotna repre­
zentantka Polski — mistrzyni 
Jadwiga Jędrzejowska — w cza­
sie meczu. ■ (Foto — CAF)

POCZTA 
wiosennego konkursu IKP 
C łużyć pomocą i radą w rozwiązywani naszego wielkiego konkursu 

wiosennego pn. „Podróże Furdygi i syn*" — ot© zadanie ,'akie 
postawiliśmy nasze; poczcie. Dlatego leż chętne odpow adamy na dal­
szą korespondencję, która wpłynęła do redakcji.

Irena Kruszewska (Gostkowo, p-ta Tużno). — Chętnie witamy nowych 
uczestników konkursu. Prośbę Pani spełni iśmy i kupon wys's'iimy pocztą.

Antoni Mlętusiak (Swiecie). — Realizacja Planu 6-lefniego jest moż­
liwa jedyne dzięki przyjaznej pomocy, którą udziela nam Związek Ra­
dziecki. Wyposażeń e techn czne dla Nowel Huty otrzymujemy z ZSRR. 
Dziękujemy za pozdrowion a.

L, Świerczakowicz (Wrocław-Opole). — Pisze Pan: „ja, żona i 5 moich 
dzieci dnem i nocą głowimy się nad rozwiązaniem konkursu, a codzien­
nie niecierpliwie oczekujemy nowego rysunku". Bardzo przyjemne zaję­
cie. Radzimy jednak noc zużytkować na sen, by dniem z większą ener­
gią odgadywać konkurs. Bezsenność nie wpływa dodatnio na inteli­
gencję!

Fr. Kotowski (Czerniawy], — Furdyga I syn zwiedzi i już siedem miej 
scowośo'. Następny rysunek ukaże się w środę. •

Jan Rzewuski (Tczew). — Zaopatrzon e się w obszerniejszy atlas lub 
mapę Rzeczypospolitej jest, rzecz jasna, konieczne. Ułatw: to nam od­
nalezienie zaszyfrowanej na rysunku miejscowość', oznaczonej pierwszą 
literą na mapce.

P. H. (Inowrocław). — Co oznacza pierwszy rysunek? Panie, czy nie 
rumieni się Pan, pytając o tak łatwą rzecz? Obowiązkiem każdego Po­
laka jest znać na pamięć zamarz en'a Planu 6-letniego. Bez tej znajo­
mości nie można być świadomym obywatelem.

Odpowiedzi prawnika

P. K. Bortkiewicz — Bydgoszcz 
Zgadzamy się z Panem w zupeł­
ności. Sprawa ta — jak poda­
liśmy już swego czasu w ..od­
dźwiękach naszych artykułów'* 
— oparła się już o Generalną 
Dyrekcję Filmu Polskiego w 
Warszawie i niewątpliwie zosta­
nie rostrzygnięta zgodnie ze 
słusznymi postulatami świata 
pracy. (139)

W Moskwie rozgrywany jest turniej szachowy o mistrzostwo świa 
ta., między Botwinnikiem a Bronsztajnem. Po dwunastu partiach pro­
wadzi Boiwinnik w stosunku 6,$\5,5 pkt.

Na zdjęciu: Fragment spotkania dwunastego.

Anna Seghers — „Wesele na Haiti", 
Sp. Wyd. Ośw. „Czytelnik", Warsza­
wa 1951.

Harry Pollit — „Autobiografia", Sp. 
Wyd. Ośw. „Czytelnik", Warszawa 
1950.

Jenn Frevllle — „Spotkanie z Thore- 
zem", Sp. Wyd, Ośw. .Czytelń k", War­
szawa 1950.

L. K. $REM — Zapytuje Pan, czy 
koszty biletu na przejazd od miejsca 
zamieszkania do miejsca pracy i z 
powrotem odlicza się od podatku od 
wynagrodzeń i na podstawie jakiego

1 przepisu.
1 Sprawa ta jest unormowana usta­

wą z dnia 4 lutego 1949 roku o po-
! datku od wynagrodzeń (Dz. U. R. P.
| z 16. II. 1949 r. Nr 7 — poz. 41). Art
, 5 ,pkt. 20 ust. zwalnia od podatku od 
i wynagrodzeń za pracę „faktycznie po 
I niesione koszty biletu na przejazd 
‘ środkami masowej lokomocji (pocią­

gi. tramwaje, autobusy) od miejsca 
zamieszkania do miejsca pracy i z po 
protem przy czym o koszty te zmniej 
sza się podstawa obliczania podatku"

Weźmy przykład: Pracownik za­
rabia 5OÓ zf miesięcznic: i płaci od tej 
całej kwoty podatek od wynagro­
dzeń. Jeżeli natomiast koszty do­
jazdu wynoszą miesięcznie 50 zl 
wówczas płaci podatek tvlko od kwo 
ty 450 zł.

Zwolnienia kosztów przejazdu od 
opodatkowania mają zastosowanie 
wówczas, jeżeli dojeżdżający mieszka 
w innej miejscowości i z tej miejsco 

। wości dojeżdża do miejsca pracy, 
j znajdującego się w innej miejscowo- 
I ści i to bez względu na to, czy ma ' 
I bilet miesięczny czy też każdorazo- '

wo wykupuje bilet.
Koszty biletów tramwajowych 

względnie autobusowych podlegają 
odliczeniu, jeżeli stanowią oue śro­
dek lokomocji między miejscowością 
zamieszkania a miejscowością, w któ­
rej znajduje się zakład pracy, np. na 
Śląsku, na Wybrzeżu (Katowice — 
Chorzów. Gdańsk — Gdynia Up.).

Natomiast dojeżdżanie do miejsca 
pracy w tej samej miejscowości auto 
basem czy tramwajem z jednej dziel 
nicy miasta do drugiej nie daje tych 
uprawnień.

M. Leon — Susz Prosimy o bliż 
sze opisanie, co to są za dojezdni 
którzy otrzymują kilometrówkę, 
czy to są pracownicy, gdzie i w 
jakich instytucjach pracują, skąd 
i dokąd dojeżdżają. Prosimy rów 
nież o zapodanie nam. w jakiej 
instytucji pracujecie i w jakim 
charakterze. Dane te są nam po­
trzebne do udzielenia odpowiedzi 
na Wasze pytania.

WSZYSCY 
W SZEREGI

Obrońców Pokoju!

■ " t ..........
Dnia 15 kwietnia 51 r zasnęła w Bogu opatrzona 

Sakramentami św.moia najdroższa żona, nasza ukocha­
na matka, babcia, i teściowa śp.

Anna Szafarczyk
z domu Niewiera. przeżywszy lat 71

Pogrzeb z domu żałoby w Dalkowie odbędzie się 
w środę, dnia 18. IV o godz. 13 o czym zawiadamia

Rodzina
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek 

19 bm. o godz. 7,30 w kościele Matki Boskiej w Ino­
wrocławiu.
Dalkowo, Słońsk. Ośniszczewo, Wybranowo, Dźwierz- 
chno, Pludry. i Krasiejów 87 In

RĄDIO
ŚRODA, 18 KWIETNIA 1951 r.

5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał czasu. 
5.05 Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dla wsi. 
5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 Program dni*. 
6.05 Polska pleśń masowa. 6.10 Wszechnca Ra­
diowa. 6.30 Dziennik poranny. 6.45 Muzyka. 6.50 
Gimnastyka. 7.00 Muzyka rozrywkowa, 7.55 Wia­
domości poranne. — 8.00 Przerwa. — 11.50 
Głos ma'ą kobiety. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z wieży Mariackiej. 12.04 Dziennik porudn'owy. 
12.15 Muzyka rozrywkowa. 12.30 Audycja dla 
wsi. 12.45 Na swojską nutę. 13.15 Pogadanka. 
13.25 Program dnia. 13.30 Koncert dla szkól. 
14.10 Wszechnica Radowa. 14.30 Audycja szkol­
na dla klas V—VII. 14.50 Koncert orkiestry P. R. 
15.30 Audycja dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Pieśni E, Griega w wyk. L. Nowosada. 16.10 Pol­
ska pieśń masowa. 16.15 Przegląd prasy literac­
kiej. 17.00 Wiadomości popołudniowe. 17.05 Po­
gadanka sportowa. 17.15 Styl zowane polskie 
tańce ludowe. 17.40 Lekcja języka rosyjskiego. 
17.55 Piosenki radzieckie. 19.00 Wszechnica Ra­
dowa. 19,20 Orkiestra Rozgłośni Krakowskiej. — 
20.00 Dz'enr.'k wieczorny. 20.30 Festiwal Muzyk: 
Polskiej. 21.30 Muzyka i aktualności. 22.00 Opo­
wiadanie buchaltera — reportaż S. Wygodzk.e- 
go. 22.20 Koncert. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Utwory Otto Resppigh eg©. 23.55 Program 
na dzień następny. 24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

| || POSADY WOLNE- ||

Gospodyni uczciwa po­
trzebna do osoby star­
szej samotne; od 1 ma­
ja. Oferty IKP Byd­
goszcz „1130" (1130

Szofer do samochodu 
ciężarowego peł r z e b n y 

I od zaraz. Warunki do­
bre. Zgłoszenia po godz. 
17 Bydgoszcz, Saperów 
16 (Jachcice), let. 16-22. 
_______________ (H35g 
Czeladnik krawiecki po­
trzebny. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (1129g

Pracowników fizycznych 
do rozładunku przyjmie 
Waszak, Wileńska 10. 
_______________ (1_093g 

Dobra pomoc domowa, 
najchętniej ze wsi po­
trzebna. Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 45-6. (1144g

Inteligentna poprowadzi 
dom na wsi. Zgłoszeń a 
do iKP Toruń pod „So­
lidna". (1124g

Uczeń stolarski potrzeb­
ny najchętnie- po ukoń­
czeniu 18 lat. Stolarnia 
Czesław Rogowski, Śli­
wice pow. Tuchola.
_______________ (1145g

Krawiec poszukuje pracy 
najchętniej z kwaterą. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1128".(1128g

Pomoc domowa potrzeb 
na. Bydgoszcz Lelewela 
18-5. (1118g

|| PRACY POSZUKUjTTI

Krawcowa poleca się do 
'domu. Oferty IKP Byd­
goszcz „1119", (1119g

Gosposia uczciwa poszu 
kuje posady probostwo 
wiejskie lub leśniczówka 
u samotnego pana. — 
Adres IKP Inowrocław.

(88in

|| sprzedaż""
Wózek sportówkę do­
brym stanie sprzedam. 
Bydgoszcz, Gcłęba 3-3. 
_______________ (1131g

Zegarek złoty kieszon­
kowy 3-kopertowy „Glas 
huette". Oferty IKP Byd­
goszcz „1142". (1142g
Dźwig wolno obrotowy 
1 waga 1000 kg sprze­
dam. Wengerk Gnie­
zno, Chrobrego 43-2.
_______________ (1140g

Ubranie na figurę śred- 
nego wzrostu, wózek 
głęboki sprzedam. Byd­
goszcz, Jackowskiego 8 
m, 1.(1123g

Ubranie granat 100% 
wys. 170—180 sprzedam
Nakielska 15-5. (111 Ig

Sztopery, projektory fil­
mowe, dźwiękowe i nie­
me, lornetki, mikroskopy 
kupuje i sprzedaje J- 
Pujdak, Łódź, Plołrkow- 
ska 83,(1046k

Radio „Eleklrit" uniwer­
salne 5 lamo, sprzedam. 
Bydgoszcz, ul. Serbska 
5 . (1120g

Ule I pszczoły sprzedam. 
Z.ranek, Barcin powiał 
Szubin. (1098g

II KUI>II<> IN 
Kupię mieście powiato­
wym parcelę lub jaką­
kolwiek nei-uchomość. 
ogrodem, wolnym rr.iesz 
kanem. Oferiy kierować: 
Marla M -'owske, Czer­
niejewo, pow. Gniezno. 
_____________ (1132k

Maszynę praworamienną 
w dobrym stanie kupię. 
Oferty do IKP Toruń nr 
„200".__________ (1122g

NI ieuBY 1
Zagubiono karlę rowe­
rową na nazwisko Ko­
kot Alfons, Wydaną przez 
PMRN w Złotowie.

_ _ __ (113 4 q 

Jakubowski Marlen Ry­
szard zgub:! odcinek za 
meldowana, wyd. w r. 
1947 Gmówce Charzy- 
no.(£13 7g 

Zagubiono teczkę z ra­
portami. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Byd­
goszcz, Nakielska 27 — 
sk'er> 61 (1126g
j| POKOJE ||

Inżynier kawaler poszu­
kuje pokoju. Oferty IKP 
Bydgoszcz „t127".
_______________ (11279 
1 pokój kuchnią wygo­
dami II piętro zamienię 
na 2 pokoje kuchnią par 
ter. Bydgoszcz, Czerw.

Krawcowa 
małego skromnego 
kołku bez pościeli 
przy rodz nie. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1115".

poszukuje Pokój kuchnią zamienię Unieważnia się zagublo-
po­
lub

(1115g

Armui 34-4.

na duży pokój kuchnią. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (1125g

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje kuchną Inowro­
cław na podobne Toruń. 
Adres IKP Inowrocław 

(891 n

II uniewaznieniT- ;

ną legii., Ubezpleczalnl 
Społecznej na nazwisko 
Łąck! Józef Bydgoszcz.

(1114g

II II
Wysiewam truciznę na 

|mo'm polu przez cały 
i rok. Łapka wieś Kroto- 
iszyn poczta Barciń pow, 
.Szubin. (1138g

Zamienię pokój kuchną 
przedpokój Warszawa- 
Wlochy na 2 pokoje Byd 
goszcz. Oferty „12935" 
Biuro Ogłoszeń, Warsza­
wa. (1133k jUniewatnia się zagublo-
--------------------------------- 'ną kartę rowerową nr 
Pokój kuchnią śródmle-1100434 na nazwsko Os- 
ściu zamienię na dwalsows1<: Stan'--sw, Sławę- 
lub podobne. Oferty IKP °;'n Pow'at Chojnice.
Bydgoszcz „1116". (1'39g

(1116g ----------------------------------  I
(1139g

Przyjmę wspólnika sa­
motnego do prowadza­
na sklepu. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1143".

(1143g

Unieważnia się zaqublo- ......mi
ne zaświadczenie wo|- OGŁASZAJCIE SIĘ 
skowe ■ dowod lozsa-l

ściu zamienię pokój( ku-1 mości kon'a na nazwisko' ||ą|> 
chnią. Adres wskaże IKP Panuś Piotr $How'ec,| " U*l -------------
Bydgoszcz. (11 21 g pow. Bydgoszcz. (1117g iiiiiiiiiiilillllllliiiiiimimillillllllll

Półtora pokoju używał- ' 
nośclą kuchni śródmie-

(1141g (Regards, Paryż)
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